
100 tys. ton

ziemniaków

otrzymamy
Z NRD

Pierwsze transporty
już przybyły

Dla uzupełnienia zaopatrzenia
miast w ziemn.aki Ministerstwo

Handlu Zagranicznego importuje z

N e.mteckiej Republiki D.emokratycz
nej 100 tysięcy ton ziemniaków

dal.nych.
Ze strony władz Niemieckiej

publiki Demokratycznej zostały
niezbędne kroki, by zapew

najszybszą dostawę ziem-

Pierwsze transporty przy-
du Polski.

ja-

Re-

po-

czynione
nćjak
n aków.

były już *

, Gliwic donoszą, że nadeszło

i już 5 transportów z ziemniaka

z NRD, każdy po 60 wagonów.
Zaawizowane są dalsze transporty,
przeznaczone na zimowe zaopatrze­
nie ludności śląskiego okręgu prze­
mysłowego.

Z

tam

nui

*

Z Berlina donoszą, że pracujący
przy wykopkach chłop: i robotnicy
oraz robotnicy zatrudnieni przy za­
ładunku i transporcie ziemniaków

rozwinęli szerokie współzawodnic­
two pracy w celu szybkiej i spraw­
nej dostawy ziemniaków do Polski.

*

RYBUNA LUDU", omawia
>> 4 jąc zagadnienie skupu ziem­

niaków i wzmożenie ich dostaw po
ukazaniu się dekretu o skupie,
stwierdza, że obok tego przychodzi
nam pomoc w postaci dostaw ziem
niaków z NRD i przypomina:

„Import ziemniaków z NRD

jest początkiem akcji importo­
wej artykułów rolnych, o której
planie mówił już wicepremier
tow. Minc na naradzie 3 bm. Mo

żerny już dzisiaj stwierdzić, że

przy uwzględnieniu ziemniaków,
znajdujących się w załadowaniu
i w drodze, zaopatrzenie pod­
stawowych naszych ośrodków ro­
botniczych takich, jak Śląsk,
Warszawa, Łódź będzie w zasa­

dzie zapewnione".

T47 KOMBINACIE hutni-

czym „Wschód" w NRD

rozpalono wysoki piec, który
dostarcza dla niemieckiego prze

mysłu pokojowego żelazo,
topione z radzieckich rud

pomocy polskiego węgla,
zdjęciu: widok wysokiego

ca. (Not. CAF)

Wydanie A

Kraków. Czwartek 25 □aździernika 1951 r

Dalszy krok w realizacji
Planu 6-Ieinie^o

Mimo trudności w III kwartale br

produkcja przemysłu
wzrosła o 20 proc
w porównaniu z

Komunikat

111 kwartałem ub. r

6-

średniorolny
Bieezyny .—

który wyko-
zboża w 100

TAK już donosiliśmy, chłopi z
** gromady 1'ieezyny wezwali

wszystkie gromady województwa
poznańskiego do wspólzawodn.ctwa
w akcji skupu zboża, ziemniaków i

wywiązaniu się z zobowiązań fi­
nansowych.
•Ą|A ZDJĘCIU:

’

chłop z gromady
Stanisław Kufliński,
na! roczny plan skupu
procentach i dostarczy! ziemnia­
ków kontraktowanych o 21 q wię­
cej riiż przewidywał przyjęty przez
niego plan. Podatek gruntowy i
FOR spłacił całkowicie. Narodową
Pożyczkę Rozwoju Sil Polski zobo­
wiązał się zrealizować w całośc, do
dnia 24.10. 51 r. Wezwał on rów­
nież wszystkich chłopów gminy
Bieezyny do pójścia w jego ślady,
do przedterminowego wykonania
planu skupu i kontraktacji oraz

wszystkich zobowiązań finansowych
wobec państwa.

(CAF — fot Zawidzki)

Kolejarze kra'otrs<y
H Stalownicy

„Kościuszki"

wykonali
i przekroczyli
zobowiązania
na cześć

Wielkiego
Października

Państwowej Komisji
Planowania Gospodarczego

III kwartale 1951 r. miał miejsce dalszy rozwój gospodarki
v’ narodowej. W porównaniu z III kwartałem 1950 r. produk­

cja przemysłowa wzrosła o około 20 proc., wydajność pracy w prze
myślę o około 16 proc., przewozy towarowe na kolejach normalno­
torowych o około 10 proc. Rozwinęło się budownictwo oraz wzmo­
gło się tempo realizacji planu inwestycyjnego. Oddano do użytku

wiele nowych obiektów przemysło
wych, mieszkaniowych, socjalnych
i kulturalnych.

RÓWNOCZEŚNIE jednak na nie

których odcinkach gospodar­
ki narodowej wystąpiły w III
kwartale br. pewne zjawiska nie­
korzystne dla tempa realizacji za­
dań Narodowego Planu Gospodar­
czego. W niektórych gałęziach prze
mysłu nie osiągnięto planowanego
wzmożenia tempa produkcji. W
rolnictwie niekorzystne warunki

atmosferyczne, które wystąpiły w

szeregu województw, spowodowa­
ły zmniejszenie urodzaju niektó­
rych upraw. Na rynku wystąpiły
trudności w zaopatrzeniu ludności
w mięso. Elementy spekulacyjne,
wykorzystując te trudności, pod­
jęły próby zakłócenia równowagi
rynkowej. Rząd przedsięwziął śród
ki dla zagwarantowania podstawo
wej części ludności pracującej nie

zbędnego zaopatrzenia w mięso.
Pomimo niekorzystnych okolicz­

ności wykonanie Narodowego Pla­
nu Gospodarczego w III kwartale.
1951 r. stanowiło dalszy krok na-

Piertuszp tu Polsce

zbiór ryżu
iu potu. gło.ąoiuskim
17 ILKA zespołów PGR w woje-*’■wództwie zielonogórskim roz­

poczęło w ubiegłym roku aklima­
tyzację kilku roślin egzotycznych,
m. in. koksagisu i ryżu. Plantacja
ryżu założona

skim, wydała
Kilka kłosów

tegorocznych

w powiecie głogow-
już pierwszy plon,

ryżu głogowskiego z

zbiorów wystawio-
n, ych zostało w Zielonej Górze w

oknie księgarni „Domu Książki",
przy ulicy Żeromskiego, budząc po
wszechne zainteresowanie

H7 muzeum w Igołomii

znajdą się cenne

wykopaliska
znalezione iv A. Fiucie

<Ą7 IGOŁOMII pod Krakowem
*’ powstaje nowe muzeum tere

nowe w pałacu dawnego magnata
— o czym donosiliśmy przed kilku
dniami.

W związku z przygotowaniami
do otwarcia tej nowej placówki o

charakterze kulturalna - nauko­
wym — zwożone tu są wykopalis­
ka archeologiczne, które zostały od
nalezione w okolicy Igołomii, a z

braku miejsca — znajdowały się w

innych muzeach lub magazynach,
gdzie nie były dostępne dla szer­
szego ogółu.

Jak się dowiadujemy, wiele

ciekawych znalezisk archologicz-
nych z rejonu Igołomii — które

były dotychczas przechowywane w

gmachu Polskiej Akademii Umie

jętności w Krakowie — zostały
już przewiezione samochodami do
powstającego muzeum terenowe-

g»-
Informacje uzyskane przez przed

stawiciela naszej redakcji
kowskich archeologów —

dzają, że w powstającym
lomii muzeum terenowym
również złożone wszystkie
wykopalisk archeologicznych z tere
nu Nowej Huty.

od kra-
stwier-
w Igo-
zostaną
zbiory,

przód w realizacji zadań Planu

letniego.
Według tymczasowych danych

wykonanie Narodowego Piaiit, Go

spodarczego w III kwartale 1951 r.

przedstawiało się, jak następuje:

I. PRODUKCJĄ PRZEMYSŁOWĄ
W ARTOŚC produkcji przemy-
’’ siu socjalistycznego w ce-

nac’’ niezmiennych w III kwartale
1951 r.‘w porównaniu z III kwar­
tałem ub. r. osiągnęła poziom oko
lo 120 proc., natomiast w stosun­
ku do planu na III kwartał br.
wartość produkcji przemysłu socja
listycznego w cenach niezmiennych
osiągnęła 97,4 proc. Plan na okres
9 m;esięcy 1951 r. został wykona­
ny łącznie w 100,7 proc.

(Dalszy ciąg na str. 2).

Prezydent NRD
Wilhelm Pieck

Dziś odbywa się
w Krakowie

pierwsza

krajowa mrada
mechaii za;ji
kamieniołomów

Dziś, 25 bm. o godzi 9, odbędzie
się w auli Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie, w obecności
ministra transportu drogowego i

lotniczego, pierwsza krajowa nara

da naukowa mechanizacji kamienio
łomów.

W czasie narady, zostanie prze­
analizowany obecny stan urządzeń
technicznych kamieniołomów oraż

wytyczona linia dalszego rozwoju i

postępu w przemyśle kamienioło­
mowym.

W naradzie wezmą udział pra­
cownicy naukowi i fachowcy prze­
mysłu kamieniołomowego, (cz.)

I

ii

z wizytą w Pradze
BERLIN

Prezydent Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Wilhelm Pieck u-

dal się we wtorek, na zaproszenie
prezydenta Republiki Czechosłowa­
cji Klementa Gottwalda, z wizytą
przyjaźni do Pragi.

Prezydentowi Pieckowi towarzy­
szy delegacja rządowa, w skład któ

rej wchodzą: wicepremier Nup
schke, przewodniczący Rady Narcś’
dowej Frontu Narodowego Niemiec

demokratycznych — Correns, mi­
nister spraw zagranicznych Dertin-

ger, minister spraw wewnętrznych
Steinhoff i mni.

Równocześnie udali się do Pragi
szef czechosłowackiej misji dyplo­
matycznej w Berlinie ambasador
Bersel i szef misji dyplomatycznej
NRD w Pradze ambasador Grosse.

Zamiast 4.100 kg
— dostarczył tylko

250 kg zbflża
Zamiast 4.100 kg zboża — Głaz

z Woli Więclawśkiej w powiecie
miechowskim odstaw'! na miejsce
skupu tylko 250 kg zboża. W ubie

głym roku Głaz też me spłacił po­
datku -— stwierdzili świadkowie w

czasie rozprawy sądowej przeciwko
Głazowi, która, odbyła się w Sądzie
Powiatowym w Miechowie. Zezna­
nia świadków — mocno obciążyły
oskarżonego, który wykazał dużo

zlej woli i wrogiego nastawienia w

stosunku do zarządzeń władz.
W wyniku rozprawy — Sąd o-

głosił wyrok, na mocy którego ku­
łak Głaz został skazany na 18 mie
sięcy więzienia.

0 dwa miesiące
wcześnie}

W wyniku zobowiązań lip
cowych i październikowych
— załoga Osiedla C-l w No

wej Hucie oddała do użyt­
ku 368 izb o 2 miesiące
wcześniej, niż przewidywał
plan.

Ogólna wartość zobowią­
zania przyniesie Państwu

200.000 zł. (em)

Nowohutniczanki

czytajcie
Otwarta niedawno Biblio­

teka Miejska na osiedlu

A-O cieszy się dużym po­
wodzeniem, ale... niestety
tylko wśród mężczyzn. Wy
nikałoby z tego, że nowo­
hutniczanki dziwnie jakoś
stronią od książek...

Liga Kobiet powinna
wpłynąć na zmianę tego
stanu rzeczy, co na pewno

RZEDTERMINOWĄ realiza-
„ 1 cją zobowiązań październiko­
wych, wykonaniem naszego wiel­
kiego 6-letniego Planu pokoju od­
powiemy na zbrodnicze knowania

angło - amerykańskich podpalaczy
świata" — powiedział pierwszy
wytapiacz z huty „Kościuszko"
Henryk Kowol, kierownik bryga­
dy im. Komuny Paryskiej, który
dla uczczenia Października prze­
prowadził już 4 szybkościowe wy
topy.

Tak jak myśli i mówi hutnik
Kowol, tak myślą i mówią tysią­
ce i setki tysięcy ludzi, którzy
pracują obecnie nad zwycięskim
wykonaniem Październikowego
Czynu.

KO LEJ ARZE z Krakowskiej Dy
rćficji Okręgowej Kolei Pań­

stwowych meldują o wykonaniu zo

bowiązań, podjętych w celu uczczą
nią 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji
Październikowej.

Podjęte zobowiązania zostały już
wykonane w 100 proc, przez odci­
nek drogowy w Oświęcimiu, Brzęż
nicy, Zatorze, rejon budynku Nowy
Sącz oraz przez stację Piwniczna.

n RYGADA

składająca
— J. Czekaja,
Mazura — oraz

Wilka, J. Klimka, St. Grabka —

wykonała swe długofalowe #>bowią
zanie. Przejechała ona mianowicie

na parowozie Ty 45-391, należą­
cym do Parowozowni Kraków —

Płaszów, 120.000 km bez remontu.

Dla uczczenia 34 .rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, za

łoga ta zobowiązała się przejechać
dodatkowo 80.000 km. (cz.)

ŚWIETNYMI wynikami w wy­
konywaniu Czynu Październi­

kowego szczycą
ty. „Kościuszko". Do 22 bm.
tworzyli oni 2.400 ton stali ponad
plan, realizując w ten sposób swe

zobowiązania w 103 proc. Sukces
ten uzyskany został przede wszy­
stkim przez przeprowadzenie 21

szybkościowych wytopów. Najlep­
szy czas wytopu stali — 4 godziny
42 minuty uzyskał Franciszek

Imiołczyk.

młodzieżowa ZSP

się z maszynistów
F. Baltazara, St.

pomocników — St.

kańcy wiosek ze zrozumia­
łą radością, (tm)

Znowu zaiomińno

przy dobrej woli przyjdzie
jej z łatwością! (jot)

Dla pań...

ga konduktorka

la krótko i

miejsc nie ma!

tomiast pojawił

Dla panów..
Takie oto napisy umiesz­

czane bywały dawniej na

przybytkach zasadniczo róż­
nych od autobusów. Okazu­
je się jednak, że na au­
tobusach byłyby one ak­
tualne. Tak przynajmniej
uważała konduktorka au­
tobusu PKS pełniąca służbę
w dniu 18.X. bm. na trasie

Kraków — Nowa Huta w

godzinach rannych. Kiedy
bowiem przed drzwiami wo

zu ukazywała się przedsta­
wicielka płci pięknej, sro-

oświadcza-

węzłowato:
Kiedy na­
się przed­

stawiciel płci brzydkiej
z uśmiechem zapraszała
do wnętrza.

Jednym słowem — był
autobus wyłącznie „dla pa-
nów“... (J. P.)

St?łe grbnety

go

to

dentystyczne
.. .zastąpią już w najbliż­

szym czasie ruchome ambu

latoria obsługujące do tej
pory wszystkie wsie wokół

Nowej Huty.
Wiadomość o powstaniu

stałych gabinetów denty­
stycznych przyjęli miesz-

się stalownicy hu-
wy-

do

ba-

Ja-

zo-

nic

nie

Z chwilą przeniesienia się
kierownictwa robót III Od­
cinka w Nowej Hucie

innego pomieszczenia,
rak służący poprzednio
ko lokum kierownictwa

stał rozebrany.
Nie byłoby w tym

godnego uwagi, gdyby
rakt, że w czasie rozbiórki

zniszczono wszystkie prze­
wody elektryczne, posiada­
jące przecież pewną war­
tość.

Jak widać znowu zapom­
niano o systemie „O“. (jot)

PROSIMY O KIOSKI

Zarówno mieszkańcy osie

dla C-l w Bieńczycach, jak
i robotnicy kombinatu nie

mogą zaopatrzyć się na

miejscu w prasę codzienną.
Powodem tego jest brak

kiosków. Może dyrekcja
PPK „Kuch" rozwiąże ja­
koś ten problem, (p)



Komunikat Państwowej Komisji Planowania
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Folwark

agresorów
WIEMY dobrze, jaką wagę nale­

ży przywiązywać do słów i za­
pewnień polityków imperialistycz­
nych. Nauczyło nas tego wielolet­
nie doświadczenie. Wiemy, że gdy
np. Trttman mówi „pckój", to my­
śli o rozszerzeniu agresji. Wiemy,
że gdy mówi oń „jesteśmy potężni,
jesteśmy niezwyciężcni", to jest to
bluffem. Najlepszym przykładem
jest chociażby Korea, gdzie mimo
rzucenia do walki tysięcy czołgów
i samolotów, gdzie mimo udziału

wojsk amerykańskich, francuskich,
belgijskich, holenderskich, turec-

k.ch, greckich, filipińskich nie uda
ło się Trumanowi złamać oporu bo­
haterskiego narodu koreańskiego.

Równie dużo bl liftu, kłamstwa,
obłudy pada z ust polityków impe­
rialistycznych, gdy przemawiają z

trybuny Organizacji Narodów Zjed
noczonych, której szósta rocznicą
powstania przypada właśnie dzi­
siaj.

„W istocie rzeczy ONZ jest te­
raz nie tyle organizacją światową,
ile organizacją dla Amerykanów,
działającą gwoli interesów agreso­
rów amerykańskich" — powiedział
Józef Stalin w czasie rozmowy z

korespondentem „Prawdy" w lutym
br.

I taką w istocie rzeczy odgrywa
rolę obecnie Organizacja Narodów
Zjednoczonych, z której powsta­
niem ludzkość tak wielkie wiązała
nadzieje. Zamiast być instytucją,
walczącą o uchronienie pokoleń od
wojen, o poszanowanie dla zobo­
wiązań międzynarodowych, ONZ
stała się folwarkiem amerykań­
skich imperialistów, szyldem dla
ich wojennych przedsięwzięć; insty
tucją, której narzucają swoją wo­
lę, posługując się osławioną „ma­
szynką do glosowania". Sztandar
ONZ został splugawiony tysiącami
amerykańskich zbrodni na Korei,
a poszczególne uchwały ONZ podej
mowane pod presją Waszyngtonu
służą rozpętaniu nowej wojny.

Temu postępowaniu amerykań­
skich imperialistów njfuiuiu ONZ
z całą mocą przeciwstawia się
Związek Radziecki, przeciwstawia­
ją się Polska i Czechosłowacja.
Kraje te wszelkich dokładają wy­
siłków, by Organizacja Narodów
Zjednoczonych spełniła swoje zada
nie, by cieszyła się autorytetem 1
zaufaniem ludzkości, by służyła
sprawie pokoju.

Gospodarczego o wykonaniu Narodowego
Planu Gospodarczego w III kwartale 1951 r

Przedsiębiorstwa przemysłowe,
podległe poszczególnym minister­
stwom, wykonały plan produkcji
na III kwartał 1951 r.

je:
jak następu

Ministerstwo Górnictwa
Minist. Przem. Ciężk.
Minist. Przem. Chemiczne­

go
Minist. Przem. Lekkiego
Minist. Przem. Rolnego

i Spożywczego
Minist. Przem. Drobnego

i Rzemiosła
Plzedsięb. przem. (państw.)

Minist. Handlu Wewn.
Przedsięb.

Kolei
Przedsięb.

żeglugi
Przedsięb.

Zdrowia

Wykonanie planu produkcji
których ważniejszych artykułów w

przemyśle wielkim i średnim
kształtowało się jak następuje:

przem. Minist.

0 pełną
realizację
Planu 1951 r.

przem.

przem.

106

104

75

Minlst.

Minlst.
105

115

128
114

129

200

87

124

118

149
nie-

I

■Sj;
e*
C3_ .CWM

O
o
s-

p.

•gi*
c«

h:

Energia elektr. (Central.
zarząd Energetyki) 106 111

Koks 104 104
Gaz ziemny 112 173

Wyroby walcowane 101 121

Skóry twarde 112 128

Skóry miękkie 103 144
Obuwie skórz. wytwarz.

mechanicznie 109 144
Meble 109 131
Masło 108 147

Mąka pszenna 118 141

nej wzrosła w porównaniu z III
kwartałem 1950 r. o około 56 ptoc.
Również plan na okres 9 miesięcy
został wykonany w 105 proc.

Przedsiębiorstwa podległe posz­
czególnym ministerstwom wykona
ły plan w wysokości 104 do 116
proc, z wyjątkiem' podległych:
Min. Górnictwa — 99 proc., Kolei

82 proc., Transportu Drogowe-
i Lotniczego — 84 proc., Poczt
78 proc.

go

III. ROLNICTWO

Wystawy i imprezy
w całym kraju
z okazji
Miesiąca
pogłębienia przyjaźni
polsko-radzieckiej

CAŁYM kraju otwiera się
* coraz więcej wystaw awiąza-

r.yeh z Miesiącem pogłębienia przy
jaźni polsko - radzieckiej. Są to nie
tylko wystawy dla szerokiej pu­
bliczności, ale również w zakładach
pracy. Wystawy ts obrazują życie
narodów ZSRR, ich osiągnięcia, po
Rojową politykę Związku Radziec­
kiego wielkie budowle komunizmu
i td.

Pokojowa polityka i wielkie bu­
dowle komunizmu są tematem wy­
staw ostatnio otwartych w Łodzi,
w Muzeum świętokrzyskim w

Kielcach i jak już podawaliśmy w

Muzeum Narodowym w Poznaniu.

W poszczególnych miastach od
bywają się liczne imprezy: wy­
świetlanie filmów, odczyty, wie­
czory literackie, występy arty­
stów. W Katowicach odbył się
wielki koncert poświęcony twór­
czości najwybitniejszych kompo­
zytorów- radzieckich. W Często­
chowie zespół Radzieckiego Tea­
tru Dramatycznego dał przed­
stawienia sztuk „Za drugim
frontem" Sobki i „Kalinowy gaj"
Korniejczuka.

Nie zostały osiągnięte zadania planu
w dziedzinie produkcji niektórych waż 1

nyeh dla gospodarki narodowej arty­
kułów, Jednakże produkcja ich wzro­
sła w porównaniu z III kwartałem-
1950 r.

1 tato —węgla kam lennego o 2

ropy naftowej o 12 proc., stąU
wej o .*1 proc., rud żelaza o 9
cynku o 4' proc., rud miedzi
proc., ołowiu rafinowanego o 7
obrabiarek do metali i drzewa

pioc., łożysk kulkowych o fi:ł
parowozów o 5 proc., wagonów
rowych o 8 proc., samochodów
rowych o 219 proc., sody kalcynowanej
o 22 proc., azotniaku o 2 proc., tkanin

bawełnianych o 8 proc., tkanin wełnia­
nych o 3 proc., cementu ó 2 proc., por
celany elektrotechnicznej o 20 proc.

II. INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

Will kwartale br. tempo rea­
lizacji planu Inwestycyjnego

uległo dalszemu wzmożeniu. Zrea­
lizowane w okresie 9 miesięcy 1951
r. nakłady inwestycyjne w gospo­
darce narodowej wzrosły W ce­
nach porównywalnych o 54 proc,
w porównaniu z odpowiednim o-

kresem 1950 r.

Plan produkcji uspołecznionych
przedsiębiorstw budowlano

_

mon

tażowych na III kwartał 1951 r.

został wykonany według wartości
ogółem w około 104 proc., przy
czym wartość produkcji budowla-

proc.,
suro-

p.rof.,
o zsu

proc.,
oas

proc.,
towa-

cięża-

IĄ/ EDŁUG szacunkowych i nie-,
ostatecznych danych global­

ne zbiory czterech zbóż w całym
rolnictwie kształtowały się na po­
ziomie osiągnięć roku ubiegłego.
Jednakże, uwzględniając nieuro­
dzaj ziemniaków, cała produkcja
roślinna była mniejsza, niż w roku
ubiegłym.

Warunki atmosferyczne dla roz­
woju upraw w rolnictwie w po­
równaniu z rokiem ubiegłym były
niepomyślne. W okresie miesięcy
letnich bieżącego roku susza do­
tknęła szereg terenów kraju i spo
wodowała zahamowanie normalnej
wegetacji okopowych a zwłaszcza
ziemniaków’. Nieurodzaj ziemnia­
ków stanowi dość znaczną stratę
dla gospodarki narodowej z tego
względu, że ziemniaki odgrywają
ważną rolę, jako podstawowy ma­
teriał paszowy, a zarazem poważ­
ny artykuł spożycia ludności żarów
no w miastach, jak i na wsi.

W Państwowych Gospodarstwach Roi
nyeh zbiory ważniejszych upraw tv-z.ro

sly w porównaniu z rokiem ubiegłym,
a mianowicie zbiory zbóż ogółem ó 27

proc. w porównaniu z r. 1951), w tym
pszenicy o 22 proc., żyta o 3* proc.,
jęczmienia o 24 proc.

W dziedzinie pionów z. ha Państwo­
we Gospodarstwa Kolnę osiągnęły w

porównaniu z rokiem ubiegłym wzrost
w zakresie plonów pszenicy (o 7 proc.)
i żyta (o 9 proc.).

Do wspólnych zbiorów br. przy­
stąpiło ogółem 2.725 spółdzielni pro
dukcyjnych, a liczba spółdzielni
produkcyjnych osiągnęła na dzień
30.IX.1951 r. stan 3.075 spółdzielni.

Pogłowie trzody chlewnej w ca

tym rolnictwie według stanu na

Szkoły przemysłu
tręgloirego

stoją otworem

przed młodzieżą

W Zabrzu

potDstanie
aleja
przodowników

ZABRZE urządzi wkrótce wspaniałą
aleję przodowników pracy. Będą tam

umieszczone portrety najlepszych gór­
ników, hutników i robotników miejsco­
wych zakładów pracy.

Aleja powstanie u zbiegu ulicy 3 Ma­
ja i Floriana, na terenie znajdującego
gie tam nlekneao zieleńca.

387000 żołnierzy
stracili agresorzy
m ciągu roku maik

w Korei
PEKIN.

AGENCJA Nowych Chin podaje
podsumowanie strat, jakie po­

niosły wojska interwentów amery-
kańsko-angielskieh i wojską lisyn-
manowskie w okresie od 25 paź­
dziernika 1950 roku do 11) paździer
nika 1951 roku.

W okresie tym nieprzyjaciel straci)
przeszło 387.000 żołnierzy i oficerów w

zabitych, rannych i wziętych do nie­
woli.

Koreańska Armia Ludowa I ochotni­
cy chińscy zdobyli 10 samolotów nie­
przyjacielskich. 50 wozów pancernych.
189 czołgów, 5.378 różnego rodzaju po­
jazdów, 3.489 dział.

Strącono 1.654 1 uszkodzono 646 samo­
lotów nieprzyJacielskich.

W toku walk armia ludowa zniszczy­
ła 756 czołgów nieprzyjacielskich, 1.900

pojazdów .mechanicznych, 31 samocho­
dów pancernych i wiele innego sprzęlu
bojowego.

UBIEGŁY rok walk dowiódł, że

agresywne armie bloku amery-
kańsko-angielskiego i wojsk lisyn-
manowskich poniosły olbrzymie
straty. Wojska ludowe mimo nie­
znacznego poparcia lotnictwa i od­
działów pancernych odniosły decy­
dujące zwycięstwo dzięki ścisłemu
współdziałaniu wszystkich rodza­
jów broni. Niewątpliwie koreań­
skie wojska ludowe i ochotnicy
chińscy będą odnosić jeszcze więk­
sze zwycięstwa, ponieważ rozbu­
dowują swe lotnictwo i wojska
pancerna

ORAZ więcej młodzieży rożpo-'■J cżyna naukę w szkołach prze
myslu węglowego, które przygoto­
wują kadry młodych górników do
pracy w kopalniach. W ostatnich
dmach z Warszawy wyjechało do
szkół węglowych 40 młodych juna­
ków SR pragnących pracować w

zaszczytnym .zawodzie górnika.■—■Moim pragnieniem jest zo­
stać górnikiem i pracować w ko
palni — oświadczył młody junak
Artur Jarski przed wyjazdem
do szkoły. —- Nie jest prawdą
jak twierdzą niektórzy, że praca
górnika jest tak ciężka. Znam
pracę w kopalni i wiem, że po­
stępująca szybko naprzód mecha
nizacja górnictwa zmieniła zu­
pełnie charakter pracy w kopal­
niach. Wyjeżdżając do szkoły wę
glowaj wzywam wszystkich kole­
gów aby poszli w moje ślady,
gdyż rozbudowujący się szybko
przemysł węglowy Polski Ludo­
wej potrzebuje coraz więcej wy­
kwalifikowanych górników.

(2 ZKOŁY węglowe są w dal-
szym ciągu otwarte dla pra­

gnących uczyć się w, tym zawo­
dzie. W szkołach każdy uczeń o-

trzymuje bezpłatnie wyżywienie,
ubranie, pomoce naukowe i pobyt
w internacie. Po skończeniu nauki
i złożeniu ęgzaminów uczniowie zo

stają skierowani do pracy w ko­
palni, gdzie ich wynagrodzenie w

pierwszych miesiącach pracy wy­
nosi do 900 złotych miesięcznie, a

nawet więcej, zależnie od wyników
pracy.

Informacje i skierowań do szkół
węglowych udziela Komenda Sto­
łeczna Służby Polsce przy uł. Rut­
kowskiego 21. (zet)

A Do końce Planu 6-lelniego zostanie

wybudowanych nowych wzorowo wy
uosażonych szpitali, 3S — będzie odbu­
dowanych, a 109 istniejących — ulegnie

• poważnej rozbudowie.
A Wśród wielu typów najnowocze­

śniejszych maszyn rolniczych Związek
Radziecki dostarczył ostatnio naszemu

rolnictwu trzyrzędowe kombajny bura
ezane, które już loz.poczęły pracę na

polach PGR.
A Ukazał aię kolejny numer polskie­

go wydania organu Światowej Rady Po

koju, miesięcznika „W obronie poko­
ju".

dzień 1.VII.1951 r. uległo w pórów
nahiu z rokiem 1950 pewnemu
zmniejszeniu wskutek braków w

bazie paszowej.
Zaopatrzenie wsi w dziedzinie me­

chanizacji rolnictwa w br. przebiegało
sprawniej niż w latach ubiegłych. W
okresie 9 miesięcy 1951 r. POM i PGR

otrzymały ponad 6000 traktorów w prze
liczeniu na traktory o mocy 15 KM,
30 kombajnów, oraz wiele innych ma­
szyn rolniczych i sprzętu.

Liczba POM .wg stanu na dzień
30.IX.1951 r. osiągnęła 259 ośrodków, a

park traktorowy w POM wzrósł o po­
nad 87 proc.

Obszar prac polowych, wykonanych
w spółdzielniach produkcyjnych przez
POM w okresie 1951 r. osiągnął w prze
liczeniu na orkę średnią ponad 683

tys. hą.

IV. TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ
D RZEWOZY towarowe wszyst-
• kimi środkami transportu (ko
lejowego, wodnego i samochodowe
go) wzrosły ogółem w III kwartale
1950 r. o około 15 proc, w porów­
naniu z III kwartałem 1950 r.

Przewozy towarowe na kolejach nor­
malnotorowych nie osiągnęły w pełni
planowanego poziomu, wzrosły jednak
ogółem o 10 proc, w porównaniu z III
kwartałem 1950 r.

Przewozy towarowe Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej przekroczyły
o 47 proc, poziom III kwartału ub. r.

a osobowe o 33 proe.

Plan przewozów towarowych że­
glugi śródlądowej został przekro­
czony o 17 proc, przy wzroście o

66 proc, w porównaniu z odpowied
nim okresem ub. r. Żegluga mor­
ska przekroczyła kwartalny plan
przewozów towarowych w tonomi-
lach o 14-prcc. przy wzroście o 41

proc, w porównani i z III kwarta­
łem 1950 r.

Plan przeładunków w portach
nie został w pełni wykonany. O-
siągnięto 92 proc, planu, przy czym
przeładunek ogółem w portach
wzrósł w porównaniu z III kwarta
łemub.r.o5proc., arudiin­
nych masowych ładunków o 15
proc.

W III kwartale 1951 r. wartość wy­
konanych usług poczty 1 telekomuni­
kacji osiągnęła poziom planowany,
przy wzroście o 5 .proc, w porównaniu
z odpowiednim okresem ub. r.

W końcu III kwartału br. czynnych
było około 17 proc, więcej placówek
detalicznego handlu uspołecznionego
niż w tym samym okresie r. ub.

W III kwartale 1951 r. nastąpił po­
ważny wzrost sieci i obrotów aparatu
żywienia
żywienia
45 proc,
łem 1950
cych o ponad 70 proc.

VI. ZATRUDNIENIE
I WYDAJNOŚĆ PRACY

\X/ OKRESIE 9 miesięcy 1951
’’ liczba pracowników grupy

przemysłowej zatrudnionych w

przemyśle podległym . minister­
stwom przemysłowym osiągnęła po
nad 104 proc, w porównaniu z od­
powiednim okresem ub. r.

W III kwartale 1951 r. wydaj­
ność pracy w przemyśle podleg­
łym ministerstwom przemysłowym
wzrosła na pracownika grupy prze
myślowej ogółem o około 16 proc,
w porównaniu z odpowiednim
kresem ub. r.

zbiorowego. Sieć placówek
zbiorowego wzrosła o około

w porównaniu z III kwarta-
r. a obroty w cenach bieżą-

VII. SZKOLNICTWO
URZĄDZENIA SOCJALNE

r.

O-

I

EDŁUG tymczasowych mel-
’’ dunków w roku 1951 ukoń­

czyło wyższe uczelnie ogółem oko­
ło 10,2 tys. osób, w tym około 2100
inżynierów i 600 agronomów. Ab­
solwenci zostali zgodnie z planem
skierowani do pracy w przemyśle,
budownictwie, komunikacji i go­
spodarce rolnej.

Liczba absolwentów szkolnictwa
zaiwodowego I i II stopnia osiągnę
ła ogółem
wzrosła o

z r. 1950.
Liczba

wzrosła o

odpowiednim kwartałem ub, r.

około 132,2 tys. osób, tj.
38 proc, w porównaniu

świadczą raz

zadania wy-

dla każdego

V. OBRÓT TOWAROWY

AŁOSC oblotów handlu deta-
1 licznego (państwowego, spół­

dzielczego i prywatnego) w cenach
bieżących wzrosła o 8 proc, w po­
równaniu z III kwartałem ub. r.

Obroty uspołecznionego handlu de
talicznego (państwowego i spół­
dzielczego) wzrosły ogółem w ce­
nach bieżących o około 18 proc, w

porównaniu z III kwartałem ub. r.

Zadania planu nie
w pełni osiągnięte,
wodowane w dużej
szeniem sprzedaży

zostały jednak
co zostało spo-
mierze zmniej-

mięsa.

Demonstrujące
tłumy

domagają się
broni
dla przepędzenia
Anglikótu z Egiptu

KAIR.

\ V KAIRZE, Aleksandrii i in-
’’nyeh miastach egipskich

trwają bezustannie demonstracje
anty brytyjskie. Głównymi ulicami
miast przeciągają pochody. Demon
strujący wznoszą wrogie okrzyki
pod adresem rzhdów Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych i Francji. W
Kairze demonstranci przerwali kor
tlony policji i przedostali się przed
siedzibę premiera egipskiego Nahas

Paszy, domagając się broni celem
przepędzenia Anglików z Stiezu.

Nahas Pasza oświadczył węzo
raj, że rząd egipski przygotowu­
je pewne kroki, mające na celu
zmuszenie Anglików do opuszczę
nia Egiptu. „Nieprzyjaciel — po
wiedział Nahas Pasza — stracił
głowę i został opanowany falą
strachu i obłędu. Dopuścił się on

w stosunku do nas agresji, za któ
rą dokonamy rozrachunku". Na­
has Pasza zaapelował do narodu,
aby zachował spokój i umożliwił
rządowi realizację jego planów.

V/f INISTER spraw wewnętrznych
lVI. Egiptu złożył wczoraj oświad­
czenie o nowych aktach agresji,
rabunku i morderstwach, dokona­
nych przez żołnierzy .. igielskich w

strefie Kanału Sueskiego.
Wojska angielskie zajęły stację

kolejową w Suezie, a również

warsztaty kolejowe, które są
strzeżone przez 20 czołgów. Łącz­
ność kolejowa między Suezem a

innymi miastami Egiptu została

przerwana. Anglicy ogłosili, że
Suez znajduje się pod okupacją
wojskową.

dzieci w przedszkolach
10 proc, w porównaniu z

Uwaga subskrybenci
Harodowej Pożyczki!
Kto wpłacił
zadeklarowane

kwoty
może zgłaszać się
po odbiór obligacji
p LACÓWKI subskrypcyjne Na-
t rodowej Pożyczki Rozwoju Sil
Polski przy prezydiach rad naro­
dowych przystąpiły do wydawania
obligacji Pożyczki tym subskryben­
tom, którzy spłacili już całkowicie
zadeklarowane kwoty subskrypcji.

W celu otrzymania należnych obliga­
cji zainteresowani subskrybenci powin
ni bez zbytecznej zwłoki zgłosić się do

placówki, w której subskrybowali Po­
życzkę, a więc: w miastach powiato­
wych — do wydziału (oddziały) finan­
sowego prezydium powiatowej rady
narodowej, a w gminach wiejskich i
w miastach nie stanowiących powiatu
— do referatu finansowego prezydium
gminnej (miejskie) rady narodowej.

Subskrybenci zgłaszający się po
odbiór obligacji powinni okazać w

placówce wszystkie otrzymane po­
kwitowania na wpłacone na Pożycz
kę kwoty.

W10lat

czechosłowaccy
i polscy robotnicy
wybudują
nowoczesne

miasto

w pobłiżu Ostrawy
IV A MOCY uchwały rządu eze-

4 ’

chosłowackiego, w Zagłębiu
Ostrawsko - Karwińskim w pobli­
żu Ostrawy powstanie nowe, socja
listyczne 70-tysięczne miasto Kar­
wina ,którego budowa trwać bę­
dzie około 10 lat.

Nowa Karwina będzie dziełem
rąk zespołów górników czeskich i
polskich .ochotniczych brygad mu­
rarskich z bratniej Polski, obywa­
teli starej Karwiny, a także licz­
nych organizacji społecznych, które
podjęły zobowiązania przepracowa
nia od 50 do 100 gedzm rocznie
przy budowie miasta.

W pierwszym etapie powstaną tu
nowoczesne osiedla mieszkaniowe
oraz centralny szpital powiatowy.
Twórcy górniczej Karwiny wzoro­
wać się będą na urbanistyce ra­
dzieckiej i budownictwie socjalisty
cznej Warszawy.

Koresp, górniczy Jan Źe-lich.

Trybuna ludu" w związku
z komunikatem PKPG o wy­

konaniu Narodowego Planu Gospo
darczego w III kwartale br. za­
mieściła artykuł wstępny pod po­
wyższym tytułem.

Artykuł stwierdza, że wykonanie
tego planu napotkało na szereg
trudności: „trudności na rynku mię
snym, niekorzystne warunki atrn>»

sferyczne w szeregu województw
i związane z nimi zmniejszenie uro

dzaju niektórych upraw — czyta­
my w artykule — stworzyły syfua
cję, którą usiłowały wykorzystać
elementy i czynniki spekulacyjne.
W niektórych gałęziach przemysłu,
gdzie nie było dostatecznej mobili
zacji wysiłku dla przezwyciężenia
wynikających stąd trudności nie
osiągnięto planowanego tempa
wzmożenia produkcji".

Mimo tych wszystkich trudności,
wartość produkcji przemysłu so­
cjalistycznego w ubiegłym kwarta­
le wzrosła o 20 procent w porów­
naniu z III kwartałem ubiegłego
roku. Wydajność pracy w ubiegłym
kwartale była o 16 procent wyższa,
aniżeli w III kwartale ubiegłego
roku. Wykonanie planu za ubie­
głych 9 miesięcy stanowi łącznie
100,7 procent planu przewidziane­
go. Mimo trudności, które wystąpi­
ły w ub. kwartale, w szeregu ga­
łęzi produkcji przekroczone zostały
liczby planu, a w stosunku du III
kwartału 1950 roku nastąpi! wzrost

wynoszący niejednokrotnie kilka­
dziesiąt, a w szeregu wypadków
ponad 100 procent.

Wszystkie te fakty
jeszcze dobitnie, że.
znaczone przez plan
zakładu pracy s: całkowicie realne
i możliwe do wykonania. Wszyst­
kie te fakty świadczą, że nawet w

obliczu mniej lub bardziej poważ­
nych trudności — można znajdo­
wać drogi przezwyciężenia tych
trudności, można przełamywać te

trudności, można realizować plan
postawiony' każdej dziedzinie, na­
szej gospodarki przez państwo i

partię.
W ubiegłym kwartale jednak w

szeregu dziedzin naszej gospodarki
plan nie został wypełniony. W re­
zultacie wykonanie ogólnopaństwo-
wego planu

’

97,4 procent.
X Produkcja

choć była w

wyższa aniżeli w III kwartale ub.
roku — nie osiągnęła jednak lic;’»
wzrostu przewidzianych przez pl'a*
na III kwartał 1951 r.

Artykuł wskazuje, że przyczyną
niewykonania planu w szeregu
dziedzin naszej gospodarki stało
się m. in.

w hutnictwie zaniedbanie
ze strony kierownictwa niektó-

.rych przedsiębiorstw robót re­
montowych lub ich przewleka­
nie,

w przemyśle włókienni­
czym — niedostateczna mobiliza

‘

cja załóg do walki o podniesie­
nie wydajności pracy.

„Trybuna Ludu" podkreśla, że

pian wypełnia się nie „sam
i przez się", nie żywiołowo, lecz,

w walce, w uporczywym przeła­
mywaniu trudności, w świado­
mym wysiłku organizacyjnym i
politycznym" oraz że wyniki sze

regu zakładów świadczą o możli
wości nie tylko wykonania ale
przekroczenia planów.

Ą RTYKUL kończy „Trybuna Lu
du“ słowami:

„Każde przedsiębiorstwo, załoga
każdej fabryki, która nie wypeł­

niła planu w III kwartale br. must
uświadomić sobie, że jej obowiąz­
kiem patriotycznym jest spłaceni®
długu, zaciągniętego wobec pań­
stwa, jest wyprodukowanie w bież,
kwartale'dodatkowych ilości, któr®
wbrew planowi nie wyprodukowa
la w kwartale ubiegłym. Mobiliza_
cja kierownictwa zakładu, persono
lu inżynieryjno - technicznego i za

łóg do tego wysiłku jest partyj­
nym obowiązkiem każdej podsta­
wowej organizacji partyjnej, każ­
dego członka PZPR.

Wszystkie siły dla całkowitego
wypełnienia planu 1951 roku, wy­
pełnienia go we wszystkich gałę­
ziach produkcji we wszystkich
przedsiębiorstwa ch

kwartalnego wynosi

szeregu artykułów
ubiegłym kwartaje

175 brygad
młodzieżomąch
pomaga chłopom
Opolszczyzny
w wykopkach

AKCJI wykopkowej na terenie 6-
”

polszczyzny bierze udział miodzie*
ZMP-owska, pomagając członkom spół­
dzielni produkcyjnych, PGR oraz gospo­
darującym indywidualnie mało i śred­
niorolnym chłopom. W różnych miej­
scowościach województwa pracuje 171

brygad wykopkowych zrzeszających
11.412 młodzieżowców.

Wielu członków brygad pełni etałe
dyżury. Brygady te gotowe są do na­
tychmiastowej akcji, jeśli otrzysMUa
zapotrzebowanie.

4



ECHO KRAKOWSKIE

Co to za gwiazda
Nie słucham kułackich podszeptów

Marian Tyrowkz

87 ROCZNICA
. 'r AKIE pytanie zadaje na pewno

- niejedna osoba, która spojrzy
wieczorem na pogodne niebo i uj­
rzy w pobliżu księżyca wspaniale
błyszczącą gwiazdę.

To Jowisz, największa planeta
naszego układu planetarnego.

Średnica Jowisza jest 11 razy większa
niż średnica Ziemi i wynosi 140.030 km
Krąży ona w odległości 778 milionów
km od słońca i dokonuje pełnego obro
tu wokół niego w’ciągu 12 lat ziem­
skich Jowisz jest zbudowany w po­
staci skalistego jądra, otoczonego gru­
bą warstwą lodu grubości paru dzie­
siątków tysięcy km. otacza go gęsta
atmosfera, w której jest dużo amonia­
ku i metanu. Jowisz otrzymuje od słoń
ca 27 razy mniej światła niż Ziemia i
pannie na nim temperatura około 140
stopni poniżej zera. Obraca się on szyb
ko dokoła swej osi i doba jowiszowa
trwa zaledwie 10 ziemskich godzin
Żi'emia ma tylko jeden księżyc, Jowisz
ma ich jedenaście! Noszą one nazwy
m in Europa, Ganimedes. Kaltisto, A-
maltea Amaltea jest wielkości połowy
ziemi

U LA spoglądających na niebo
U podajemy za „Uranią", orga­
nem Tow. Miłośników Astronomii,
zapowiedź
niebieskich
dziernika:

Od 16 ‘do

spadające zwane „orionidami” (spa
dają z kierunku gwiazdobioru Orio
na).

39: wczesnym rankiem widać

gwiazdę-planetę Mars, poniżej jaś
niejszą Wenus, a jeszcze niżej na

jasnym już tle nieba — Saturn.
21: na lewo od księżyca dwie

gwiazdy Kastor i Polluks. >

21: po północy na lewo poniżej
sierpa Księżyca gwiazda Regulus.

26: po godz. 2 nad sierpem księ­
życa Wenus, wyżej jeszcze Mars.

27: wieczorem w pobliżu Księży­
ca Saturn, o godz. 19 — pozorne
zetknięcie księżyca z Saturnem.

Od 28 można obserwować przed
świtaniem światło zodiakalne w

postaci słupa światła skośnego do
horyzontu.

następujących zjai^sk
w drugiej połowie paź

22 nad ranem gwiazdy

pomagam sobie
— moim pracujący chłop
śmiadomy obywatel
Polski Ludowej

wi wreszcie Łosoć —aby załatwić

sprawę pożyczki na zakup prosiąt.

Pierwszej
Międzynarodówki

SKUP i kontraktacja trzo­
dy chlewnej, mimo tego­

rocznych trudności postępuje
szyłrfar-naprzód. Przodują ma­
ło i średniorolni chłopi, choć
trafiają się odosobnione fakty,
że niektórzy ze średniorolnych
ulegają agitacji i naciskowi
kułaków. O takim, właśnie ivy-
pądku opoiKada reportaż na­
szego współpracownika. Nale­
ży wysnuć stąd icnioski,' że
trzeba podjąć zdecydowaną
walkę 'o wyrwanie ich spod
wpływw. kułaka. Średniak to

przecież naturalny sojusznik
klasy robotniczej w walce o

uprzemysłowienie kraju i o po
stęp społeczny.

P IĘKNA, obszerna zagroda w

E gminie Wysoka woj. bydgoskie.
Mieszka tu najbogatszy chłop wsi
Wysoczka 33-hektarowiec Jan Zbój­
nik.

Obok' dużego mieszkania są tu
dwie stodoły, stajnia, obora, dalej
chlewnia, a w niej dużo, bardzo du
żo świń...

— To właśnie tu spotykaliśmy
się z najbardziej zdecydowanym
oporem — mówi inspektor Cen­
trali Mięsnej wskazując ręką na

zabudowania. — Kulak zawsze

znajdował tysiące i jeden argu­
ment, aby tylko nie podpisać u-

mowy kontiaktacyjnej. Oświad-

RZĄDOWI egipskiemu zaproponowa­
no uzupełnienie wojsk angielskich

w strefie Kanału Sueskiego oddziałam)
amerykańskimi, francuskimi i turecki­
mi.

— Nie mamy najmniejszej chęci za­
mieniania jednej plagi egipskiej na

cztery plagi — odpowiedzieli Egipcja­
nie. (zg)

*

OENERAŁ Speidel oświadcza w Pa­
ryżu.

— My Niemcy 1 wy Francuzi musimy
wspólnie walczyć w obronie wspólnych
interesów.

— Jakich Interesów? — zapytał ktoś
niedomyślny.

— Interesów amerykańskich, oczywi­
ście - odpowiedział Speidel. (zg)

*

JEDEN z polityków angielskich po o-

statnich klęskach na Bliskim Wscho­
dzie pociesza się.

— No. ale przynajmniej wzmaga się
znaczenie Gibraltaru.

— W Jaki sposób?
— Jako twierdzy strzegącej amery­

kańskiej drogi do Indii i na Bliski
Wschód, (zg)

R YREKTOH teatru w Niemczech za-

ehodnlcb zwraca autorowi rękopis
jego sztuki.

— Mus! pan to przerobić, tu Jest wie­
le niejasności. Trzeba tak napisać, by
każdy idiota to zrozumiał. •

— A które sceny są dla pana dy­
rektora niejasne? — zapytuje autor.

•

fj E Gaulle dowiaduje się o nowym
wielkim zwycięstwie Komunistycz­

ni Partii Francji w wyborach kanto
Halnych.

— Hm... to nie sztuka zwyciężać, gdy
ma sls tak popularny program poli­
tyczny, Jak KFF — rzuca. refleksje de
Gaulle. Niechby próbowali zwyciężać,
mając Bass program, (zgj

sprze
roku

kuła-

czył on, że nie ma zamiaru
dawać Państwu świń i w

przyszłym.
Krótka zresztą rozmowa z

kiem i tym razem nie dała wyni­
ków. Gdy wychodzimy, patrzy za

nami niechętnie. To tacy właśnie,
jak Zbójnik sprawiają, że choć
pogłowie trzody zmniejszyło się sto
sunkowo nieznacznie w porównaniu
z rokiem ubiegłym, braki na rynku
mięsnym dają się obecnie odczuwać
w stopniu znacznie silniejszym. Cel
takiego postępowania jest jasny:
spekulacja, a często świadoma chęć
szkodzenia Państwu Ludowemu.
Jest rzeczą charakterystyczną, że

niechęci do kontraktacji towarzy­
szy przeważnie chętka wykręcenia
się od wszystkich innych zobowią­
zań towarowych 1 finansowych.
Tak było i w tym wypadku. Choć
w kułackiej stodole było pełno, a

duża młockarnia,
wcale z odstawą

tuż obok czekała
nie kwapiono się
zboża.

NIE CHCĄ...DLACZEGO

r DZIEMY dalej. Najbliższymi są-
* siadami Zbójnika są riedniorolni
Łosoć i Gromadka. Dowiaduję się
że dawniej szybko odstawiali zboże,
kontraktowali świnie bekonowe wi­
dząc w tym znaczne dla siebie ko­
rzyści. Aż nagle, od kilku miesięcy
wszystko się zmieniło. Średniacy
swą opieszałością niemało przyczy­
nili się do tego, że gromada jest
w gminie na szarym końcu, co do
ilości odstawionego zboża i procen­
tu wykonania planu rocznego. Z

kontraktacją jest również źle.
— Czy nie macie zamiaru odsta­

wić kilka świń jeszcze w tym roku
i zakontraktować na rok przyszły?

Chłop; kręcą głowami. Nie da ra­
dy. Jak często w argumentacji po­
wtarzają to wszystko, co mówił
nam Zbójnik. Zupełnie jak wyuczo­
na na pamięć lekcja...

Sprawa jest jasna. Kułakowi
dało się zarazić swoich sąsiadów
rączką spekulacyjną, a stało się
możliwe przez słabe oddziaływanie
na nich miejscowych działaczy po­
litycznych i gospodarczych.

Nawiązuje się dłuższa rozmowa.

Tematem jej jest przypominanie i
tłumaczenie, jak mocno chłopi pra­
cujący są związani z władzą ludo­
wą i co jej zawdzięczają. W miarę
jak mija czas, maleje opór naszych
rozmówców. Wreszcie można wy­
czuć, jakby wstyd, że dali się na­
mówić, że dali się po prostu na­
brać. Jeszcze wynajdują argumen­
ty, że jednemu świnie chorowały
po zastrzyku, a drugi słyszał od
kułaków, że ma być zmiestona kon­
traktacja świń bekonowych. Ale
mówią to chyba tylko po to, aby
się już przed sobą samym wytłu­
maczyć.

— Jutro jadę do Nakła — mó-

u-

go
to

KOŁCHOZ im. Lenina w

Litewskiej Republice Ra­
dzieckiej pierwszy wykonał
plan dostaw zboża dla państwa.
Obecnie kołchoźnicy otrzymują
zaliczki za przepracowane
dniówki robocze. Na zdjęciu:
magazynierka R. Kajżewskaja
wydaje ziarno kołchoźnikowi

I. Romanowskiemu.
(Fot. SIB)

Jerzy Jurandot

Panie Kordziałek
p ANIE Kordzialek, było nie było,
Ł pomyśl pan trochę, stuknij się

w głowę:
czy panu milo, czy też niemiło,
jest u nas dzisiaj państwo ludowe.

Państwo ludowe jako gospodarz
żąda od ciebie sumiennych dostaw.
Cuda z cenami, popyt i podaż —

to już nie wróci, krzyżyk pan
postaw!

Jak w zeszłym roku pękały
spichrze

i dalszy skup się już „nie opłacił”—
czy państwo rzekło słówko

najlichsze?
Brało, buliło — żebyś nie stracił.

A kiedy teraz państwo w potrzebie
i każdy się jak może przyczynia,
to pan chcęsz upiec pieczeń dla

siebie?
Fanie Kordzlalek, nie bądź pan

Świnia.

Nie bądź pan Świnia, a w

pierwszym rzędzie
nie licz, że przejdzie robótka taka—
państwo się z panem cackać nie

będzie,
znajdzie sposoby na spekułaka!

CO MOŻE ZŁY PRZYKŁAD

A OTO jeszcze jeden typowy.
przykład dlaczego gromada nie

wywiązuje się ze swoich obowiąz­
ków. We wsi Stare gminy Wysowa
prezes gromadzki Zw. Sam. Chłop­
skiej Stanisław Adamski średniak
na 12 hektarach nie kontraktuje w

ogóle świń. Idą owczym pędem za

jego przykładem mieszkańcy kilku
okolicznych wsi prawie wcale nie
sprzedają wzody, zalegają ze sprze
dążą zboża i podatkiem gruntowym.

Takim jak Zbójnik i Adamski za

wdzięczą powiat Nakło, że plan sku

pu żywca we wrześniu został wyko­
nany tylko w 50 proc,, a w pierw­
szej połowie października sytuacja
również nie polepszyła się.

W swojej podstawowej masie

chłopi nie wahają się, nie dają
się wziąć na lep spekułanckich
kombinacji. Mieszkaniec wsi Wo­
la - Leśna Franciszek Szyman­
kiewicz odstawił o 5 sztuk świń

więcej, niż zakontraktował na br.,
a w przyszłym roku chce podwo­
ić ilość sprzedanych Państwu

sztuk bekonowych i słonino­
wych. Mieszkaniec wsi Skwar-
czewo gmina Mroczna zakontrak
tował 27 świń, a odstawił już 30.

W wielu gromadach chłopi ma­
łorolni podciągają średniaków i

wtedy wyniki są znakomite. I

tak np. mieszkańcy gromady Bą-
kowo zobowiązali się do dnia 19

października odstawić w 100 proc,

zboże, żywiec w 100 proc, i sprzs
5

to

dać Państwu o

ziemniaków, niż

plan.

ton więcej
przewiduje

MIJAMY jadące po drodze fur-
l’-1 mańki chłopskie, naładowane zie
mniakami. Są to pierwsze odstawy
w obowiązkowym skupie.

Jeden z chłopów zatrzymuje się
obok nas, aby poprosić o ogień do

papierosa i nawiązuje się rozmowa.

—• Urodzaj na" kartofle w woj.
bydgoskim nie jest o wiele gorszy
niż w ubiegłym roku — mówi chłop
— uważamy więc ,że obowiązek do
stawy 20 kwintali z hektara, jest
sprawiedliwy. Rozumiemy przecież,
że ziemniaki są potrzebne dla ro­
botników 1 dlatego nie damy się
wziąć na lep niczyim namowom i

będziemy wozić je na punkty sku­
pu. (na)

Jeden z naszych Czytelników
ze Swoszoioic przysłał dioa cie­
kawe okazy, które wyhodował
w swoim ogródku. Ogórek ol­
brzym — jest on większy czte­
rokrotnie od normalnego ogórka.

TYM roku mija 87 rocznica doniosłego wydarzenia w dzie-
Y '

jach międzynarodowego proletariatu.
W r. 1864, 28 września, w momencie, kiedy na ziemiach pol­

skich rozpętał się bezlitosny szał reakcji 1 ucisku, kiedy w War­
szawie zapanowała grobowa cisza po straceniu członków Rządu
Narodowego na stoku Cytadeli, a w zaborze pruskim podniósł
głowę nieubłagany szowinizm Bismarcka — w tym momencie
w St. Martin Hall w Londynie zebrało się kilkuset robotników
angielskich, francuskich, włoskich i niemieckich dla powołania do
życia International Working Men. Association — Pierwszej Mię­
dzynarodówki.

Ta organizacja, potężna swą ideologią i sięgająca ponad grani­
cami państw, organizacja świata pracy — miała stanąć do walki
nie tylko z potężniającą przemocą polityczną. Miała ona również
stoczyć bój z kosmopolitycznym kapitalizmem, zdążającym szybki­
mi krokami ku imperializmowi i zupełnemu ujarzmieniu klasy
robotniczej.

Doniosłość Międzynarodówki leżała w pierwszym, potężnym —

na skalę europejską a niebawem i pozaeuropejską — zamierzo­
nym planie ujęcia w ramy organizacyjne wzrastającego coraz

widoczniej świata robotniczego i mobilizacji go do walki rewolu­
cyjnej. W miejsce szowinistycznych nacjonalizmów, które rozko­
łysała ambitna a krótkowzroczna polityka Napoleona III, wystą­
pił na arenę dziejową prężny czynnik bojowy, który pół wieku
później doprowadzić miał do zwycięskiej Rewolucji Październi­
kowej i utworzenia potężnego bastionu socjalizmu w ZSRR.

Karol Marks o sprawie polskiej
PjLA sprawy polskiej, powstanie Pierwszej Międzynarodówki

miało doniosłe znaczenie. Przed zacieśnionymi do wyłącznie
politycznych celów — przywódcami ruchu niepodległościowego —

otwarły się nagle rozlegle horyzonty współpracy z międzynaro­
dowym proletariatem, współpracy o wiele trwalszej w swych ce­
lach i formach organizacyjnych od dyplomatycznych koterii i kar­
teli przemysłowych.

Dowodem nacisku, jaki twórcy Międzynarodówki kładli na spra­
wę polską, było zaproszenie Polaka Antoniego Żabickiego do gro­
na komitetu organizacyjnego oraz słowa Karola Marksa, zamie­
szczone w „Inauguracyjnym Manifeście Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Robotników”:

....Bezwstydna aprobata, obłudna sympatia lub Idiotyczna obo­
jętność, którą wyższe klasy Europy ujawniły wobec... uśmiercenia

bohaterskiej Polski... wykazały klasie robotniczej, że obowiąz­
kiem jej samej jest opanowanie tajników polityki międzynaro­
dowej, śledzenie działalności dyplomatycznej swych rządów, prze­
ciwdziałanie jej w razie potrzeby wszelkimi rozporządzalnymi
środkami a ■— w razie, gdyby zapobieżenie jej było rzeczą niemo­
żliwą — zjednoczenie się dla wspólnego jej napiętnowania”...

Trzeba podkreślić, że „Manifest Inauguracyjny", wraz ze „Statu­
tem Pierwszej Międzynarodówki" — stanęły, jako dzieła Karola

Marksa, obok głośnego już wówczas „Manifestu Komunistyczne­
go”, w rzędzie najdonioślejszych dokumentów XIX w.

Rozrost Międzynarodowego Związku Robotników dokonywał się
etapami, znaczonymi odbywającymi się niemal co roku kongre­
sami przedstawicieli partii: w r. 1865 w Londynie, w r. 1866 w Ge­
newie, w r. 1867 w Lozannie, w r. 1868 w Brukseli, w r, 1869
w Bazylei, w r. 1871 w Londynie, w r, 1872 w Hadze.

Hasła Międzynarodówki sięgają poza

granice państw
7 PRZEDSTAWICIELI klasy robotniczej angielskiej, niemiec-

kiej, francuskiej i włoskiej, uczestniczących w inauguracji
Międzynarodówki, — powiększy! się jej skład narodowościowy
najpierw o Szwajcarów i Belgów, w r. 1868 o Hiszpanów,
a w r. 1872 — po klęsce Komuny Paryskiej o robotników Stanów
Zjednoczonych.

Rzecz jasna, że hasła i druki agitacyjne znajdowały drogę rów­
nież do Polski, Rosji, krajów skandynawskich i in.

Niestrudzeni Marks i Engels czuwali nie tylko u szczytu orga­
nizacji nad jej rozwojem i pogłębianiem, lecz uczestniczyli niemal

we wszystkich kongresach i działaniach Rady Generalnej Mię­
dzynarodówki, a — przez swe znakomite dzieła ekonomiczne i hi­
storyczne — budowali fundamenty ideologiczne pod rozkwit nau­
kowego socjalizmu.

Pierwsza Międzynarodówka miała do zdobycia nie tylko za żar.;-
cie bronione bastiony kapitalizmu w walce strajkowej i rewolu­
cyjnym organizowaniu mas, co wystąpiło szczególnie jasno w cza-

sie Komuny Paryskiej. Równie groźne, o ile nie groźniejsze nie­
bezpieczeństwo przedstawiały dla niej odchylenia ideowe drobno-
mieszczanskich związków robotniczych, opanowanych przez ru­
chliwych i nieustępliwych przywódców, jak Proudhon, Bakunin.
Lassale, Lafargue i inni, którzy nie cofali się przed czynieniem
wyłomow w solidarności proletariatu — nieraz drogą reakcyj­
nych i skrytych zabiegów. Szczególne niebezpieczeństwo przedsta­
wiał anarchizm, bakunizm i związek Alliance, których zamysły
odsłaniały kongresy z lat 1866 - 1872 i które doprowadziły wress-

cie w Hadze do wykluczania Bakunina i jego zwolenników z sze­
regów partii.

W r. 1872 Międzynarodówka przeniesiona została do Ameryki
Poln., a w 4 lata później- - ze względów taktycznych - roz­
wiązana.

ADAM SCHAFF

Z Zagadnień Marksistowskiej
Teorii Prawdy

Str. --8 Si 28.—

»KSIĄŻKA 1 WIEDZA"

Niefortunny orator

P AN Du.ncan Sandys (siostrze-
* nieć Churchilla) przybył do

Niemiec, zachodnich na konferencję
tak zwanej Unii Europejskiej. Przy
tej okazji wygłosił w Hamburgu
przemówienie, w którym podkreślił
iż nadszedł czas by Niemcy za­
chodnie zrozumiały, jaka przypada
im rola we „wspólnocie europej­
skiej" i doceniając jej wagę przy­
gotowały jak najwięcej żołnierzy
do wojny z „czerwonym niebezpie­
czeństwem'.'.

Ale słuchacze innego byli, zdania
Okrzykami „ohne uns" (bez nas) —

przerwali wywody niefortunnego
oratora i tłumnie opuścili salę.

{W.

Słonecznik 3 razu

olowu.
Międzynarodówka była

realizacją haseł, rzuconych w

Manifeście Komunistycznym,
a równocześnie projekcją
przyszłości, zpo której dro­
gach pójść miał postęp świa­
ta.

Zbliżając do siebie rasy i

narody, Międzynarodówka roz

bijała blok eksploatatorów
pracy ludzkiej i zbliżała dzień
wyzwolenia człowieka z nę­
dzy i ucisku.

I



Sylwetki nauczycieli
z Nowej Huty

Stanisława
Feret '

-

p. AUCZYCIELKA 7-klasowej
•' Szkoły Podstawowej w Mogi­

le (Nowa Huta) Stanisława Feret,
pracuje w swoim zawodzie już po­
nad 20 lat, a w szkole W Mogile—
od r. 1934.

Stanisława Feret uczy obecnie
uczennice VIII klasy, których była
opiekunką i wykładowczynią od I

k.asy.
O pracy swojej wyraża się z pel

nym entuzjazmem. Choć nieraz na

potyka na duże trudności, n'gdy
nie zraża się, lecz stara się je po­
konać.

Stanisława Feret to zasłużona
nauczycielka szkoły w Mogile. Poza
ofiarną pracą pedagogiczną, zakła­
da szkolne zespoły artystyczne i
kieruje ich działalnością.

Stanisławę Feret kierownictwo
szkoły i uczniowie otaczają powa­
żaniem i miłością, (jot.)

Kłopoty
z głową
JESIEŃ jest porą roku, która

sprawia, że człowiek ma ciągle
do czynienia z głową. Pomijając już
częstsze, niż zwykle, bóle głowy z

powodu opału na zimę, kartofli, czy
ciepłego płaszcza, — samą głowę,
której dotychczas wystarczało w zu

pełności bujne, lub mniej bujne, o-

włosienie, — teraz trzeba koniecz­
nie czymś przykryć.

Wybór kapelusza — to w życiu
kobiety sprawa o wielkim znacze­
niu, wymagająca dłuższego przemy
ślenia. Ale i mężczyzna nieprędko
decyduje się w takich wypadkach.

Po wyżej wspomniany sprawunek
zarówno żeńska jak i męska strona

zwykła chadzać we dwójkę. Pozor
nic — dla doradzenia, a faktycznie
— żeby było na kogo zwalić winę
za wybór, kiedy „cudo", mierzone
w sklepie, po przyjściu do domu o-

któe się „straszliwym kłapciu-
chem".

— Najpierw wyruszyliśmy do
miasta dla rozpatrzenia się w sytu­
acji — opowiadał niedawno mój
z.iąjomy. — Zlustrowawszy pobież
nie sklepy, zorientowaliśmy się
szybko', że największy wybór kapę
luszy i czapek męskich jest bez­
względnie w MHD. Przestąpiłem
więc z żoną próg sklepu MHD.
Było już tu kilku klientów, którzy
gorliwie przymierzali czapki. Zau­
ważyłem, że zachowywali się nader
śmiesznie. Mierzyli i mierzyli, wkła
dali, zdejmowali, naciągali, wzdy­
chali, wreszcie — wzruszywszy ra­
mionami — wychodzili z niczym ze

sklepu.
— Dziwnie niezdecydowani są ci

ludzie — powiedziała do mnie żo­
na, podczas gdy ja poprosiłem sprze
dawcę o czapkę numer 7.

Bez słowa podał mi nie jedną,
lecz całą stertę czapek — przeróż­
nych kolorów i gatunków. Po czym
spokojnie zajął się następnym klien
tern.

— Jest! — krzyknęła wreszcie żo
na, dogrzebawszy się po dłuższej
chwili do upragnionej „siódemki".

Włożyłem na głowę, ale wpadła
mi na oczy.

— Ciekawe? — zdziwiłem się. —

Zwykle „siódemka" leżała, jak ulał.
Widocznie musiałem zeszczupleć...
Daj „szóstkę"!

„Szóstka" zmieściła się w sam raz

na czubek głowy, przy tym ucis­
kała, jak obręcz.

— Co to jest?! — zaniepokoiłem
się, ale żona Wręczyła mi już następ
ną.

Była to „czwórka". Włożyłem i
odwróciłem się do lustra, ale przed
sobą ujrzałem czarną noc, bowiem
>,czwórka", przesłoniwszy mi całko
wicie oczy, z szykiem oparła się o

nos...

— Trudno — zadecydowaliśmy,
lekko speszeni — trzeba mierzyć
wszystkie po kolei.

Widocznie do tego samego przeko
nania doszli też i inni klienci, gdyż
każdy grzebał w stercie czapek i
— co chwilę wymyślając głośno i
złorzecząc — sięgał po następną.
Sprzedawca siedział najspokojniej
w kącie, pogrążony w jakiejś pasjo
nujzcej lekturze, dyskretnie pozie­
rając.

Po godzinie byliśmy gotowi. Wy­
brałem „czwórkę", która na mojej
Słowie leżała jak. „siódemka", a na

oko wyglądała na „dziewiątkę"...
Brzy płaceniu, odważyłem się zagad
nąć sprzedawcę:

— Dlaczego te numery wcale nie
Sa zgodne z rozmiarami czapek?

— Ach! kto by sobie tam. takimi
drobiazgami zawracał głowę —

machnął ręką i wrócił do przerwa­
nej lektury.

KRYSTYNA

W Młodzieżowym Domu Kultury

pożytecznie i wesoło
spędza czas 2.000 uczniów krakowskich

Biblioteka i kino

gimnastyka i gry sportowe
czekają na chętnych

PRZYJEMNIE i pożytecznie spędza wolny czas młodzież szkolna
w Krrodzieźowym Domu Kultu ry przy ul. Krowoderskiej. W obec

nej chwili ponad 2.000 młodzieży zgrupowano w MDK. Kierownic­
two stara się, aby stan ten podnieść do 3.500 osób. W dużych ja­
snych salach młodzież zajęta jest przy różnych pracach, wszędzie
panuje ruch i radość życia.

Na ekranach Krakowa.

»Pogromca
atamana«
FILM ten po-wstał w roku 1942,

a więc w momencie, gdy woj­
ska hitlerowskie parły na wschód,
niosąc pożogę nad Dnieprem i nad
Donem. Należy podziwiać siły na­
rodu, który w takiej chwili zdoby­
wał się na dalszą twórczość arty­
styczną i to — jak np. w dziedzi­
nie filmu — dając dzieło na tak
wysokim poziomie.

Akcja filmu, którego scenariusz

opracował W. Iwanow, rozgrywa

się rołaśnie na tych ziemiach ,które
zostały objęte hitlerowską agresją.
Film odtwarza epizod z wojny domo

wej z r: 1919: zwycięskie przedar­
cie się leninowca Parchomienki w

kierunku Gary cyna.

ten wymagał nie lada

pomysłowości. Działo się
Sukces

energii i
to przecież w krytycznej chwili. Le.

nin rzucił wtedy hasło: „Wszyscy
do walki z Denikinem".

Reżyserował obraz L. Łuków, któ

■ry ostatnio wyróżnił się wśród zna

komitej plejady filmowców radziec
kich jako reżyser „Donieckich gór
ników".

f/1/ „Pogromcy atamana" punkt““

ciężkości przesuwa się od

konfliktów indywidualnych do wy­
darzeń ogólniejszych. Mimo to film
•ukazuje sporo wyraziście zasysowa
nych osób. Spośród aktorów wspom
nijmy o atamanie anarchistów, dra
piężnym Machnie, w ujęciu B. Czir
kowa, późniejszego świetnego in­
terpretatora starego robotnika w

„Donieckich górnikach". Rolę tytu
Iową Parchomienki kreuje z przeko
nańiem A. Chwyla. (jar.)

— Otrzymałem nominację na

dowódcę dywizji...
— No i...?

— Tylko nie ma jeszcze dy­
wizji.

D ARDZO często zdarza się,
że jedna koleżanka

obserwując suknię drugiej ko
leżanki dochodzi do wniosku
że suknia jej jest prześliczna

i że ona musi mieć taką sa­
mą.

Koleżanka obserwowana

jest wysoką szczupła brunet

■ JEDNEJ z sal odbywa się
* ’ właśnie turniej ping - pon-

gowy, który ma wyłonić mistrza w

tej konkurencji. Walka jest zawzię
ta, a z przebiegu gry można się
zorientować, że młodzi zawodnicy
świetnie opanowali tę dziedzinę
sportu.

W sekcjach sportowych Metrze
udział ponad 800 dziewcząt i chłop
ców, którzy uprawiają pływanie,
gimnastykę, kajakarstwo, wioślar­
stwo, siatkówkę, boks.

Wykorzystując odpadki kuchenne

hodowlę tuczników
zaproiradzają zakłady gastronomiczne
GASTRONOMICZNE przedsięb iorstwa terenowe prowadzone przez

Centralny Zarząd Przemysłu Gastronomicznego przystąpiły o-

statnio do realizacji polecenia CZPG zakładania przy przedsiębiorst­
wach hodowli tuczników, opartych o odpadki użytkowe.

Ustalono, że na dzienny pokarm tucznika potrzeba odpadków z 75
obiadów. W oparciu o tę normę w ostatnich dniach zostały założone
hodowle tuczników przy Bytomskich Zakładach Gastronomicznych w

ilości 75 sztuk, Jeleniogórskich Zakładach Gastronomicznych — 17
tuczników, Opolskich Zakładach Gastronomicznych — 5 tuczników,
Tarnowskich Zakładach Gastronomicznych — 6 tuczników i Zako­
piańskich Zakładach Gastronomicznych — 14 tuczników.

W najbliższym czasie tuczarnie w Jeleniej Górze i Zakopanem zo­
staną powiększone o kilkadziesiąt tuczników. Przy końcu tego mie-
------------------------- ;--- ---------------- - siąca zostanie także założona duża

hodowla tuczników przy Łódzkich
Zakładach Gastronomicznych.

ŁZG przejęły ostatnio od Cen­
trali Ogrodniczej gospodarstwo roi
ne na przedmieściach Łodzi. Na ra

zie zostanie tam uruchomiona ho­
dowla na 50 tuczników. W dal­
szym jednak rzucie przewiduje, się
powiększenie jej do 300 świń.

Obecnie na terenie całej Polski po
szczególne przedsiębiorstwa CZPG
hodują 262 sztuki świń. Ilość ta
ma być powięKszoria do około 4000
sztuk.

Przedsiębiorstwa Gastronomiczne
przy zakładaniu tuczarni napoty­
kają jednak na wiele trudności.

Największą bolączką jest brak od
powiednich kredytów oraz brak go
spodarstw rolnych. Sprawą tuczarń
na poszczególnych terenach powin
ny się zająć Wojewódzkie Rady
Narodowe, Przedsiębiorstwom Ga­
stronomicznym należy przydz'elić
odpowiednie gospodarstwa rolne.
Na ten cel muszą się także znaleźć
kredyty. (Wś.)

Między
przyjaciółmi

MODA

Jak się ubierać nie należy
ką o jasnej cerze, koleżanka

obserwująca średniego wzro­
stu blondynką. Koleżanka
obserwowana nosi suknię z

jasno - popielatej wełny, wy
kończoną dużymi kieszenia­
mi i pikowanym białym koł­
nierzykiem zachodzącym pod
samą szyję. Koleżanka obser
wowana w sukni swej wyglą
da bardzo szykownie i este­
tycznie, gdyż wszystko jest
idealnie utrzymane, porządnie
uprasowane i przyszyte.

Koleżanka obserwująca
włożyła wiele energii i inicja
tywy, by kupić taki tam

materiał i uszyć taki sam fa­
son i wreszcie zjawiła się w

biurze w bliźniaczo podobnej
sukni. Niestety, nie wyglądała
w niej ani szykownie ani

estetycznie. Niewinny, zdawa"'

łoby się kolor popielaty, ma

jąc niestety tendencje pogru­
biające uczynił jej figurę krót

ką i pękatą, a wysoko podcho
dzący kołnierz skrócił i tak

już krótką szyję.
Po kilku dniach właściciel­

ka bliźniaczo podobnej krea­
cji bardzo niemiły przedsta­
wiała widok. Odznaczając się
mniejsza skromnością od swej

Zaglądamy do pracowni modeli
latających. Tu mały Zbigniew Brzo
zowski ze szkoły podstawowej Nr
59 kończy właśnie płozy do szybów
ca „Żak". Może w najbliższej przy
szłości w zawodach modeli latają­
cych uzyska pierwsze miejsce na

swej „maszynie".
Ciekawie przedstawia się gabinet

plastyki i papieroplastyki, gdzie
młodzi artyści próbują swoich talen
tów. Jaś Zborowski może poszczy­
cić się pracą, wykonaną z gipsu,
która przedstawia robotnika z sym
bólem Planu 6-letniego, Alicja Ku­
ryło wykonała piękną makietę No­
wej Huty z papieroplastyki.

Młodzieżowy Dom Kultury posia
da również własne kino, w którym
wyświetlane są filmy popularno­
naukowe i własną krytą pływalnię.

Na uwagę zasługuje też bibliote­
ka wzorowo prowadzona przez L.
Czado. W bibliotece jest około 7000
wartościowych książek. Korzysta z

niej ponad 1.000 czytelników, (cz.)

koleżanki, „ozdobiła" suknię
licznymi plamami, a kołnierz
nie -pierwszej .czystości, nie

porządnie przyszyty, wręcz

żałosny przedstawiał widok.

Przeglądając się w lustrze
i widząc swe własne odbicie
koleżanka obserwująca stwier

dziła, że ponieważ suknia jej

nie ubiera, jest to winą kraw
cc wej, nieumiejętnego uszy­
cia.

Tó co się przytrafiło le­
żance obserwującej, spotyka
często niejedną z nas. Kopiu­
jemy niewolniczo cudze suk­
nie, a gdy nie wyglądamy w

nich pięknie, martwimy się i

uważamy, że winę Donosi
krawcowa.

Str. * <CCHO KRAKOWSKI#

Rośnie Nowa Huta

W szybkim tempie pomsta ją

w Osiedlu B-2
bloki mieszkalne i domki rodzinne
WBIEŃCZYCACH, opodal Osie dla C-2, rozpoczęto z początkiem

lata b. r. budowę nowego Osiedla. Zgodnie z ogólnym planem
miasta przyszłe Osiedle nazwano B-2.

Teren budowy został już poprzednio, jak się to mówi fachowo, —

„uzbrojony" — czyli, że założono w wykopach rury kanalizacyjne,
przewody gazowe itp.

ROSNĄ mury bloków nowego
osiedla. We wrześniu były tyl­

ko fundamenty, a dziś — ściany
budynków z czerwonej cegły pną
się zdecydowanie i gwatłownie w

górę.
Jeden blok jest już — według

określenia murarskiego — „wy­
ciągnięty" do drugiego piętra. Bę­
dzie to duży biurowiec.

Szkoła posiada gotowy parter:
sala gimnastyczna jest nawet „pod
dachem".

Tuż obok szkoły — niczym ko­
rale wielkiego naszyjnika — ciąg­
ną się długim szeregiem fundamen

ty dornków. Jest ich dwadzieścia
cztery. Te niewielkie, miłe dla o-

ka domki rodzinne — obok potęż­
nych bloków mieszkalnych — sta­
nowić będą urozmaicenie architek­
toniczne Nowej Huty.

Rozległe Osiedle B-2 posiadać
będzie cztery kolonie. Otaczające
je zewsząd drogi i szosy zostały
niedawno wykończone. Tymi szo­
sami właśnie dochodzi tutaj tran­
sport materiałów budowlanych. To

znaczy—dochodzi, ale nie zawsze...

Samochody
sklepy
dostarczają
na mieś

wyroby
artystyczne

W ubiegłym tygodniu, ...w. dzień
targowy, przybyła do Myślenic eki­
pa' handlowa Centrali Przemysłu
Ludowego j Artystyczineg-o z Kra­
kowa.

Ludność miasteczka i gospodarze,
którzy przyjechali na targ z okolicz
nych wiosek, tłumnie obstąpili sa­
mochód ciężarowy, wypełniony wy­
robami Centrali. Największym po­
wodzeniem cieszyły się wzorzyste
tkaniny, barwne wyroby galanterii
skórzanej i drzewnej oraz zabawki.

W powrotnej drodze, ekipa odwie
dziła wieś Krzywaczkę, aby bliżej
zapoznać się z potrzebami miejsco­
wej ludności.

W najbliższych dniach wóz Cen­
trali ruszy do Myślenic z Krzy-
Waczki, aby zawieźć tam nową par­
tię atrakcyjnych towarów. (gr)

A tym czasem sprawczynią
mi tych zmartwień jesteśmy
właśnie my same, gdyż często
zapominamy, że to co zdobi

jedną, szpeci drugą.

Wybierając suknię musimy
zwrócić uwagę nie tylko na

fason, ale i na kolor, ważnym
jest również rodzaj materia­
łu.

Wiemy np., że czarny kolor

wyszczupla, ale czarny błysz­
czący jedwab jak np. crepe
satin, bardzo pogrubia. Po­
nadto pogrubiają wszelkie

kraty, nawet najdrobni jsze
oraz wszelkie komplety dwu­
częściowe.

Przesądem jest twierdzenie
że kolor zielony np. jest od­
powiedni dla blondynki, a

żółty dla brunetki. Nie kolor
jako taki decyduje, ale jego
odcień. Jest zielony trawiasty
i zielony butelkowy. I tenże
kolor zielony w zależności od
odcienia będzie upiększał lub
szpecił.

Szyjąc suknię lub jaknkol
wiek inną sztukę naszej gar­
deroby musimy się zdobyć
na dużo samokrytycyzmu i
być surowym sędzią dla sa­
mych siebie. Gdy sobie śmia­
ło powiemy — jestem za gru­
ba na ten fasoę, lub: w tym
kolorze moja cera pozostawia
wiele do życzenia — wtedy
będziemy ubrane odpowied­
nio do swych warunków zew

nętrznych, a więc estetycz­
nie.

WŁADA

— Na ogół przekraczam?/ plany,,
ale... moglibyśmy być co najmniej
o 30 proc, dalej, gdyby materiały
budowlane oraz dokumentacja tech
niczna dostarczane były zawsze w

porę — stwierdza główny kiero­
wnik budowy B-2, inż. Ługowski.

I pokazuje nam blok, przy któ­
rym praca „stanęła." z powodu...
braku materiału na stropy.

Podobne skargi słyszy się i w

innych osiedlach. Nasuwa się py­
tanie: czy nieterminowość w do­
stawach rzeczywiście jest nieunik­
niona, czy też powoduje ją czyjeś
niedbalstwo? (E. M.)

Mo-Kraków
w karykaturze

J. Zebrowskiego

TADEUSZ DOBRZAŃSKI
dyrygent i kompozytor.

STEFANIA KALAFARSKA

chórzystka i solistka.

WŁODZIMIERZ KOTARBA

tenor — solista.

MICKIEWICZ^



Paźfizernsu

Czwartek

ECHO KRAKOWSKIE

Chłopi zwiedzający Kraków

chwałą wycieczki
organizowane przez ZSCh

Zupa ogórkowa z grzankami.
Jaja smażone, w śmietanie.
Mleczko.
Przepis na zupę: ugotować

ny T bobkowy liść w l litrze
Osobno obrać 2 ogórki
w drobne paski i dusić na

jarzy-
wody

kiszone, pokroić
tłuszczu

Gdy smak z Jarzyn gotowy, przecedzić
włożyć ogórki Jeśli zupa maio ostra
dodać trochę sosu z ogórków Zaprawić
śmietaną z jedną łyżką mąki, raz za­
gotować 1 odstawić. Podać z grzanka­
mi

Przepis- na jaja: zasmażyć łyżkę ma­
sła z mąką, rozprowadzić kwaśną śmie

taną, dodać Maggi, sól 1 do tego sosu

wpuścić ostrożnie jajka Gdy się biał­
ka zetną — podać. Można do jaj po­
dać kaszkę krakowską lub ziemniaki

Przepis na mleczko: pól litra mleka
zagotować z proszkiem waniliowym,
ugotować na parze. Oziębić, podać z

sokiem owocowym

Dzięki nim - mówią uczestnicy
zobaczyliśmy wspaniałe
osiągnięcia Piano 6-letniego

T ICZNE wycieczki po kraju organizują obecnie Zarządy Wojewódz-
■’-J kie Związku Samopomocy Chłopskiej dla mieszkańców miaste­

czek i wsi. Ostatnio bawiła w Krakowie 356-osnbowa wycieczka z woj.
bydgoskiego. Uczestnicy tej wycieczki zwiedzili Poronin, Zakopane,
Kraków i Wieliczkę. A oto co opowiadają o swych wrażeniach miesz­
kańcy woj. bydgoskiego, którzy po raz pierwszy mieli możność przy­
jechać i poznać kilka miejscowości w naszym województwie.

słowa, które by w pełni odmalowa

ły to wszystko — dorzuca Stawisk
Józef z gminy Chełmno — wieś.

— Wycieczki organizowane
przez ZSCh, umożliwiają nam —

mówią uczestnicy — zapoznanie
się nie tylko z nieznanymi dla nas

dotychczas dzielnicami kraju, ale
także' ze wspaniałymi już osiąg­
nięciami uzyskanymi w ramach

realizacji Planu 6-Ietnicgo. (bc)

Kultury — godz. 19: „Tradycje

Teatr im. Słowackiego: godz. 1S „Ko­
ściuszko w Beryille".

Stary Teatr — (duża sala) godz. 1S
„Eugenia Grandet", (tnała

'

sala) godz.
19.15 „Nie trzeba się zarzekać".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz. 19.15 —

„Doktór Kałużny" (Syn ludu).

Teatr Groteska — nieczynny.

Teatr. „Studio”, ul. Skarbowa 2 godz.
19,15 „Dr Annj Leśna" Ir. Krzywickiej
w wyk'. TPŻ. • ■

Młodzież robotnicza i chłopska

Dom .
_

narodowe architektury rosyjskiej" Wy­
głosi dr. Wł. Hodys.

Uciecha: „Srebrne kolczyki", godz.
16. 13, 20.

Warszawa: — „Błysk przed świtem",
godz. 16, 13,20.

Wolność: „Ślub z przeszkodami" ->

godz. 16, 18, 20.

Chemik: „As wywiadu" — godz 19.

Zapomniano
o dzieciach

Kura pod nóż

Pojawił się w sklepach mięsnych
artyllltł wysoce pożądany: drób.

Okazuje się jedrtak, że nie moż­
na kupić ani ćwiartki, ani na­

wet połówki kit

ry — tylko ca­
łego, koniecznie
całego ptaka.

Tak, jakby
nie było w skle­
pie tak prostych
przyrządów jak
waga czy nóż.

Czy szanowna

dystrybucja i w tym wypadku bę­
dzie swym klientom uprzykrzać ży
eie i mącić ich zadowolenie z moż­
ności kupienia pożądanego towaru?

( ord)

SKLEPACH handlu uspołecz
»» nionego znajdziemy piękne

pelisy, ró-wnie piękne ubrania i

płaszcze męskie, dobre -materiały.
Zimowe zapotrzebowanie byłoby w

pełni zaspokojone gdyby...
Gdyby nie fakt, że niemal zupeł

nie zapomniano o dzieciach.
Zima za pasem — a w sklepach

nie znajdziesz uczciwego płaszczy­
ka dla-dzieci w wieku lat 2 do i-
W cóż więc mają zmartwione ma­
my ubrać swe pociechy?

Można wprawdzie kupić
i dać uszyć odpowiednich
rów okrycie. Lecz wiemy,
tuje to znacznie drożej, niż gotowy

płaszczyk.

Mamy nadzieję, że to nie pro­
dukcja zapomniała o dzieciach. A

sądzimy, że zapomniano, — by u-

żyć odpowiednio poważnego okre­
ślenia — na szczeblu dystrybucji.

Prosimy więc owe „szczeble", by
wspiąwszy się nieco na drabinę
swych obowiązków, ściągnęły z gór
nych. półek magazynów nieco solid

nych, zimowych okryć dla małych
dzieci. (eter)

materiał

rozmia-

że kosz-
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- — Pociąg był zradiofonizowany;
w każdym wagonie zostały umiesz­
czone głośniki, przez które była na

dawana muzyka i komunikaty. Or­
ganizacja wycieczki była doskona­
ła — opowiada Wojciech Szatkow­
ski, małorolny chłop. W Poroninie

mieliśmy możność zwiedzić dom

przekształcony na Muzeum, gdzie
mieszkał i pracował Lenin...

— Potem odbyliśmy piękną wy­
cieczkę na Gubałówkę1 — dodaj e

Stanisław Grabowski z Chełmna.
— Nasze góry są piękne — mó­

wi jeszcze Wojciech Szatkowski. —

Ale serce naszego przemysłu, No­
wa Huta, jest imponująca. Jesteś­
my naprawdę szczęśliwi, że spełnia
jąc nasze obowiązki dostarczamy
chleba robotnikom, którzy budują
tak potężne obiekty. Nasze wsie w

wielu wypadkach wykonały już
plan skupu zboża.

— Dawniej człowiek nawet ma­
rzyć nie mógł o poznaniu kraju. A

dziś jedziemy gromadą, patrzymy,
poznajemy wyniki wspanialej pra
cy narodu — podkreśla Piotr Pawli
sek z gminy Płąchany.

— Teraz o tym. co zwiedziliśmy,
będziemy opowiadać naszym sąsia­
dom. O Tatrach, o Muzeum Lenina
w Poroninie, o Nowej Hucie, — mó
wi Stefan Wiśniewski ze spółdziel­
ni produkcyjnej im. „8 Marca" z

gminy Lisewo.
— Ja nie przypuszczałem, że No­

wa Huta już jest tak duża i

tak piękna. Chciałbym tu praco­
wać. Po powrocie do domu będę
opowiadał o tym, co widziałem, ale

muszę s-ię przyznać, że naprawdę
będzie mi trudno znaleźć właściwe

korzysta z nauki
w Technikum Ekonomicznym

— Musimy być obiektywni i stwierdzić, że nauka w Technikum Eko­
nomicznym w Krakowie odbywa się w dobrych warunkach — powie­
dział na wstępie przedstawicielowi „Echa" dyrektor uczelni, mgr. Sta­
nisław Kozioł. Krakowskie Technikum jest na razie pierwszą w Polsce

tego typu uczelnią. Skupia ono przede wszystkim młodzież robotniczo-

chłopską.

6-ty dzień ciągnienia ll-go rzutu Czytelnicy

NiMiMPoaHim

POLSKO RADZIECKIEJ
'W związku z Miesiącem pogłę­

bienia przyjaźni polsko radzieckiej
w ramach akcji odczytowej, —Pań
stwowa Wyższa Szkoła Aktorska
w Krakowie, organiauje dziś tj.
dnia 25 bm. br. odczyt pt. „Istota
współczesnej beletrystyki radziec­
kiej".

Odczyt, który odbędzie się dziś
o godz. 18 w salj Wyższej Szkoły
Aktorskiej przy ul. Szpitalnej 40,
I P- wygłosi lektor dr Stanisław

Orsini-Rosenberg.
*

Filmy radzieckie o najrozmaitszej
tematyce — fabularne, dokumental­
ne oraz bajki — cieszą się ogrom­
nym powodzeniem.

Niebywała, frekwencja w kinach,
wyświetlających, filmy „festWątey.e,
zmusiła kierownictwo „Złocienia"

dr Stanisław
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Wygrane seryjne

Wygraną seryjną w wysokości zł
40 otrzymuje każdy numer losu koń­
czący się na 02, 05, 06, 08, 09, 10, 12,
16. 20, 23, 28, 33. 40. 41. 42. 47,
52, 53, 59, 60, 73, 91, 93, 96, 99.

O ile jednak na numer taki

dla już wygrana w ciągnieniu II

tu 2 Krajowej Loterii Pieniężnej,
numer ten wygranej seryjnej nie

otrzymuje. Wygraną seryjną otrzy­
muje w tym wypadku następny nie-

wylosowany jeszcze wyższy
losu.

51,

pe­
rzu

numer

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić. w Kolekturze,■ •_• -----

.-

piszą...
USPRAWNIĆ

MIĘDZYMIASTOWE
POŁĄCZENIA

Czytelnicy nasi niejednokrotnie
zwracali uwagę na niedomagania
w pracy służby telefonicznej, prze­
prowadzającej międzymiastowe po­
łączenia. Zbyt długie niezgłaszanie
się telefonistek, kilkugodzinne nie­
raz wyczekiwanie na uzyskanie po
łączenia, bierność biura rekla­
macji — oto bolączki, dobrze zna­
ne abonentom, korzystającym z

rozmów międzymiastowych i to nie

tylko osobom prywatnym, lecz urzę
dom i instytucjom państwowym.

Powstaje pytanie, kto ponosi od

powiedzialność za niezliczone ilości

godzin, straconych bezproduktyw­
nie w oczekiwaniu na połączenie.

Istniejący stan rzeczy wywołany
jest — jak nas informują czynni­
ki m'arodajne — faktem zbyt ma­
łej ilości telefonistek, zatrudnio­
nych w obsłudze rozmów między­
miastowych i dopóki ilość, ta nie
zostanie zwiększona, stan nie może
ulec poprawie. — Wydaje nam się,
że Dział Planowania i Dział Perso

nalny Dyr. Poczt i Tel. w Krako­
wie weźmie pod uwagę
wiednim czasie powyższe
gania, a zwiększona ilość
stek usunie konieczność

dzinnych wyczekiwać, co

sie korzyść zarówno

publicznym, jak i szerokim rzeszom

abonentów.

w odpo-
niedoma-
telefoni-

wielogo-
przynie-

instytuejom

„BAR JARSKI" W DĘBNIKACH

Mieszkańcy Dębnik z dużą ra­
dością przyjęli wiadomość o ot­
warciu w ich dzielnicy „Baru Jar­
skiego", którego brak dotkliwie

odczuwają.

Gospoda „Gastronomu" nie speł­
nia swej roli — tym bardziej, że

częstymi gośćmi są... amatorzy al­
koholu zaczepiający przygodnych
konsumentów (zwłaszcza wieczo­
rem).

Jak się zapatrują KZM na pro­
pozycję mieszkańców Dębnik?

(Hor)

ZGADNIJ, ZGADULA...

Dlaczego w sklepie z zabawka­
mi MHD nr 150 przy ul, Stradom-

skiej 18 żadna z zabawek umiesz­
czonych na wystawie niejest ozna

casąaa’ceną? , (ZR) ....

ZfHl Llł) 11 Ktvl vW'll*vlz W.V jjZJlUUżUHżl*
w Jaworznie do zorganizowania
trzech seansów dziennie. Do sean­
sów, rozpoczynających się o godz.
17.30 i 19.30, dodano jeszcze jeden
— o godz. 16. (debea)

■VX7 TOWARZYSTWIE dyrektora
’ *

rozpoczynamy wędrówkę po

korytarzach i salach wykładowych.
Panuje tu ożywiony ruch, gdyż wla
śnie za kilka minut rozpoczną się
wykłady.

Oto spotykamy Marię Kubarek,
która uśmiechając się do nas mówi,
że jest zadowolona z tej szkoły i
doskonale sobie radzi z nauką.

W programie nauczania uwz.ględ
nione są przede wszystkim takie

przedmioty jak organizacja i techni
ka przedsiębiorstw komunalnych,
planowość miast i osiedli, zagadnie
nia o Polsce i świecie współczes­
nym i wiele innych tematów, z któ

rymi uczniowie zetkną się w czasie

pracy praktycznej, ,

W Technikum Ekonomicznym w

Krakowie przejawia dużą aktyw­
ność organizacja ZMP.

— Nasze kolo ZMP liczy ponad
200 członków — mówi przewodni
czący Zbigniew Zawada. — Ze-

tempowcy zorganizowali dla slab

szych w nauce kolegów specjalną
pomoc oraz kółka marksistow­
skie, nad którymi patronat objął
prof. Miclczarski.

Oprócz pięknych, lśniących czy­
stością" sal wykładow^cKz^leSzitf

śmy gabinet lekarski, pokój nauczy­
cielski oraz świetlice, która jest
chlubą tamtejszego komitetu rodzi­
cielskiego. (dan)

Otwarte od godz ł do ta, w -orzpain
le1świętaodgodz.*doU.

„Kraków 1 Ziemia Krakowska w do-
kumencle archiwalnym”, na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich”, uL Pilarska
ar &.

„Przemysł artystyczny” oraz „Kobi«r-
ee ludów azjatyckich przy ul. Smo­
leńsk.

Muzeum Etnograficzna przy ul. Woj­
nica. Wystawy; wnętrze Izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego t zdob­
nictwo izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy PA U
ul. Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Dom Plastyków; Wystawa książki ra­
dzieckiej.

Pałac Sztuki: ZSRR — ostoją pokoju.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie ratunkowe wydziału zdro­
wia WRN w Krakowie, ul. Siemiradz­
kiego 1, telefony 222-22 I 211-12 udziela

pomocy przez całą dobę we wszystkie n

nagłych wypadkach 1 nagłych zaeho-
rzenlach oraz w przypadkach położni­
czych Ambulatorium pogotowia czyn­
ne Jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7, Kazimierza Wiel­
kiego 73, Bohaterów

. »r ww«38 Listopada ł7<
Stalingradu 77,

Bronisława Kulma
7*^04X09

P. Franciszek Paluch, ul. Pstro-w

skiego 76.
„Mostostal" tłumaczy, że rachun-4

ki związane z użytkowaniem części,
realności przy ul. Zamojskiego 50

zostały przedstawione dopiero przed
kilku dniami. Mają być one uregu­
lowane przez tę firmę w najbliż-
szpch dniach.

P. Eugenia Ciemiakowa, Kra­
ków.

Jak nas poinformował inspektor
lecznictwa stomatologicznego, każdy
zabieg, a więc i wyrwanie zęba wy­
maga poprzedniego zbadania przez
dentystę, który decyduje o kolejno­
ści zabiegów. W wypadkach na­
głych działa Pogotowie dentystycz­
ne w tym samym budynku przy ul.

Batorego 3.
P. Jan Łopata, Kraków:

Sprawa jest załatwiona. Komi­
tet Uczelniany ZSP przy Akademii

Górniczo-Hutniczej powiadomił nas,
że stypendium w wysokości 240 zł
zostanie Panu przyznane w najbbż
szym czasie.

P. Anna Kossowska, Bronowice

Małe :

Jak nas informuje Wydział O-

światy Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej, sprawa przeniesie­
nia i zatrudnienia Pani w naszym
powiecie stanie się aktualną w ostat

nich dniach października br. W tym
czasie proszę się zgłosić do wspom­
nianego Wydziału.

P. Alfred Leśniowski, Kraków.
— Dyrekcja Okr. „Filmu Polskie­
go" komunikuje nam, że w dn. 14 .

10. br. na II seans filmu pt. „Mu­
zyka i miłość" w kinie „Sztuka"
sprzedano o 20 biletów więcej, ani
żeli jest krzeseł w wyra, kinie i
dla posiadaczy tych biletów dosta­
wiono ławkę. Dochodzenie wykaza­
ło, że Pan zgłosił się z karnetem

abonamentowym o godz. 17 .45, a

więc o 15 minut za późno.
Równocześnie dyrekcja „Filmu.

Polskiego" prosi o wpisywanie u-

wag do książki zażaleń, która znaj
duje się w każdym kinie, i jest sta

rannie kontrolowana przez dyrek­
cję okręgową. (2839)

Ogłoszenia drobne Popieraj
Kupi- duże futro krym­
skie. Tej. 366-47 lub o-

terly: Biuro Ogłoszeń
Katowice, Mickiewicza 9

pod „Krymskie". 1Ł192-1

- najszybsza
robotnica
tu spółdzielni

t»Współpraca«
„Jaki piękny dzień,“M przecież' to

już październik" — mówi ktoś pół
głosem. Bronisława Kulma rzuca

szybkie spojrzenie za okno, ale na

tychmiast prawie chyli głowę nad

trzymanym w ręku przedmiotem.
Nie przerywa pracy. „Październik,
nasze zobowiązanie — podnieść wy
dajn.ość pracy, przyspieszyć pro­
dukcję" — kojarzą się myśli. I u-

waga niepodzielnie skupia się na

wykonywanej pracy.

Z błyskawiczną szybkością miga
drut. Metalowe pętle chwytają włó
sie i umocowują je w drewnianej
deszczułce. Jeszcze k'lka ruchów i
Bronisława odkłada gotową szczot

kę. A po niej — następną i znowu

następną. Rosnący stos mówi o nie

zwykłym tempie jej pracy. Po­
twierdza fakt, że Bronisława jest
najszybszą robotnicą szćzotkarskie

go warsztatu spółdzielni „Współ­
praca"
przyczyniła
planu za III

Wykonuje
proc, normy,

głym osiągnęła
Miła, wesoło

downica pracy,
ciństwo. Ojciec, chłop bezrolny,
dzierżawił kawałek pola, które mu

siało wyżywić całą rodzinę oraz o-

płacić dzierżawny czynsz. Potem

nadeszła śmierć ojca, wędrówka do

miasta i ciężka walka o chleb.

— Szczęśliwa jesteiń — mówi

Bronisława — że moje obecne ży­
cie tak zdecydowanie zmieniło się
ha . lepsze. Lubię moją pracę. Dzię­
ki niej nie czuję się zbytecznym,
balastem dla społeczeństwa, mógę
pracować dla mojej Ludowej Oj­
czyzny i. przyczynić „się do. wyko­
nania naszegó wielkiego planu.

.

'

(aza)

oraz że w dużej mierze
się do przekroczenia
kwartał br.

ona przeciętnie
a w miesiącu

aż 173 proc,

uśmiechnięta
ciężkie miała
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iibie-

przo-
dzie-

w Domu Technika przy ul. Straszew­
skiego 28, dnia 25.10 br. o godz. 18 inż.
Milcucki Zygmunt wygłosi odczyt p. t .:

„Gospodarka wodna na zbiorniku'w Po­
rąbce w czasie powodzi".

5,05 Wiadomości poranne. 5.10 Koncert
dla świata pracy. 5,55 Polska pieśń ma­
sowa „Wiatr wolności". 6,00 Program
dnia. 6,15 Komunikaty. 6,30 Dziennik po
ranny. 6,50 Melodie ludowe i pieśni ma­
sowe polskie i radzieckie w wyk. chó­
ru i ork. m.andólinistow Łódzkiej rózgi.
P. R. pod dyr.''E. Ciukszy. 7,20 . Muzy­
ka rożrywkowa. 7,55 Wiadomości poran­
ne. 11,45 Głos mają kobiety. 12,04 Dzień
nik południowy i przegla.d prasy stoi,
12,15 W rytmie walca i polki. 12,30 Au­
dycja dla wsi. 12,45 „Na swojską nutę"
gza zespół T. Kozłowskiego. 13,15 Muzy­
ka masowa. 13,25 Program dnia.
Audycja szkolna dla klasy 1 i 2.

Audycja szkolna dla klasy 4. 14,15
zyka dla wszystkich. 14,50 Gra
łódzkiej rożgł. P. R. pod dyr. H.
blcha. 15,30 Audycja dla świetlic dzie­
cięcych. 16,00 Wszechnica radiowa —

kurs 1. 16,20 Dziennik krakowski. 16,30
Muzyka radziecka. W programie utwo­
ry Prokofiewa, Chaczaturiana i Kaba-

lewskiego. 16,50 W rocznicę strajku
chłopskiego — fel. Stanisława Słupka.
17.00 Wiadomości popołudniowe. 17,05
Odpowiedź „Fali 49“. 17,15 Wierszę Ta­
deusza Sliwiaka 17,30 „Dla każdego coś

miłego" pod dyr. St. Rachonia. 18.3(1
Wszechnica Radiowa — kurs 2. 18,50 ,,Z
frontu walki o Chleb" — montaż ęlow-
no-muz. w oprać. Juliana Kawalca. 19,30
Muzyka i aktualności. 20,00 3-cia część
aud. słowno - muzycznej „Samochodem
po pieśni ludowe". 20,20 Koncert w

wyk. ork. rozgł. bydgoskiej pod dyr.
A. Rezlera. 21,00 Dziennik wieczorny.
21,26 Wiadomości sportowe. 21,30 Reci­
tal fortepianowy w wyk. K . Jastrzęb­
skiej. 21.30 Przyjaźń buduje Nową Hu­
tę — rep. Józefa Andrzeja Frasika.

22,10 Muzyka. 22 .20 Koncert wymienny
(Praga). 23,00 Muzyka rozrywkowa.
23,50 Ostatnie wiadomości.

13,30
13,55
Mu-
ork.
De-

Kronika wypadków
Gózef Galas zam. w Prądniku

Białym w stanie nietrzeźwym uległ
wypadkowi ulicznemu, doznając o-

brażeń ciała.

Pierwszej pomocy udzielił mu le

karz Pogotowia po czym przewie­
ziono go do szpitala im. G . .Naru­
towicza.

Antoni Książek zam. przy ul,

Grzegórzeckiej 32 w-padł pod auto,

które dotkliwie go pokaleczyło. Za­
wezwany lekarz Pogotowia udzielił

mu pierwszej pomocy po czym prze

wieziono go do szpitala im. G. Na

rutowicza. (cz.)



Rada Trenerów proponuje składy
przeciw drużynie Dynamo (Tbilisi)

Aktyw piłkarski zmobilizowany
przed przyjazdem
radzieckich piłkarzy
ZAPOWIEDZIANY przyjazd drużyny radzieckiej Dynamo (Tbilisi)

zmobilizował cały aktyw piłkarski w Polsce do jak najlepszego
wykorzystania pobytu doskonałych piłkarzy radzieckich dla celów
szkoleniowych. Poznanie metod treningu i przyswojenie sobie od wi­
cemistrza piłkarskiego Związku Radzieckiego wielu umiejętności tech

nicznych i taktycznych przyczyni się niewątpliwie do podniesienia po
ziotnu naszego piłkarstwa.

Przed

śniegiem

CWKS)

która

DUZO się mówi 1 pisz.e o tym, że

Polacy szczególnie są uzdolnieni do
skoków narciarskich. „Ptasi instynkt",
brawura Ibd. itd. Dużo się mówi, a co

się robi? Ba razie mało. Chodzi o

skocznie narciarskie! Regułą jest, że

poza ma-tymi wyjątkami (podobno Kro-
są one pozbawione w

lecie konserwacji. A

poza tym większość z

nich wymaga general­
nych remontów, jak
up. skocznia w Iwoni­
czu. Kielce, znane z

lego, że mają pod bo­
kiem najlepsze tereny
narciarskie w środko­
wej Polsce, nie mogą
się doczekać wybudo­
wania, na miejscu, spa
lónej, nowej skoczni,
rozpoczęła’ na Wiosnę

prace, przerwała je z niewiadomych
powodów . Przykładów t-kich można

przytoczyć wiele. Jest dziesiątki miej­
scowości, szczególnie ns Podhalu, gdzie
wybudowanie skoczni narciarskiej jest
palącą potrzebą
A LE jest jeszcze problem o znacze-
“

niu, jeśli się tak można wyrazić,
olimpijskim Jeżeli nasza

' czołówka
skoczków chce się dobrze przygotować
do startu na skoczniach Norwegii, to
musi przyzwyczaić się do typu skocz­
ni., jakie tam „obowiązują". Olimpij­
ska skocznia w Holmenkolen nie ma

zupełnie zaakcentowanego punktu wy
bicia na progu, co np. jest charaklery-

‘

styczną. cechą Krokwi Rp treningu, pa
Krokwi zawodnicy nasi będą spadać
ZS- ąkoosm, jąprwesk*ęj, ib!ss'fflodbiOia..r,S«k
ęja Narciarska GKKF pomyślała o tym
i dlatego złożyła już w Biurze Budow­
nictwa Sportowego projekt przebudo­
wy skoczni w Szczyrku na „norweską
modłę". Skocznia w Szczyrku ma iden
tyczny punkt krytyczny, jak skocznia
w Holmenkolen, tzn. ok. 70 m. (S)

fcsz® Jesienne
tu Tymbarku

Ostatnio zorganizowane zostały
w Tymbarku przez tamtejsze koło

.sportowe przy Centr. Zarządzie
Owocarsko - Warzywniczym, Mar­
sze Jesienne „Szlakiem Zwy­
cięstw". W imprezie tej wzięło u-

dział 246 uczestników, z kierowni­
kiem oddziałów i naczelnym dyrek­
torem zakładu Stolarczykiem na

czele.

Przybywających na metę, zawod­
ników witała orkiestra oraz licz­
nie zebrana publiczność, która go­
rąco oklaskiwała, maszerujących.

Warto podkreślić, iż tegoroczne
Marsze Jesienne były najbardziej

. masową imprezą na terenie Tym­
barku.

— Ha ha! —zaśmiał się Karol nienawistnie. — „Przyty­
łeś!" Ona mi (u będzie mówić No i co z tego, że przyty­
łem? Co z. tego tycia jak mnie się serce rozwaliło, ledwie

łażę. Zresztą, co ci do tego? Wypiszesz mnie, czy nie?
— Karolku...
— Wypiszesz mnie, czy nie? Gadaj! Więcej nie mam

z tobą nie do mówienia.
— Karolku, kiedy nie można! Bóg mi świadkiem, dla

ciebie to robię.
— Z którym żyjesz? Co? Gadaj od razu z którym ży-

jesz? —

Zgarbił' się, skurczył, zwinął wargi.
— No i co! Za głupiego mnie masz? Chciałaś się tam

szlajać z Witkiem to mnie do wariatów zamknęłaś! A te­
raz: „Karol. Karolku!" Co w tym masz za interes, że tu

jeszcze przy łazisz, co?
— Karol! — krzyknęła głośno i zerwała się. — Zakli­

nam się na życie dzieci! Żeby pomarli jeżeli mnie kto

dotknął! —

— Co tam dzieci, co mnie dzieci — burczał opryskliwie.
— Wstydź się Karolu! Ach, jak ci nie wstyd tak mó­

wić! A ja chciałam ci przyprawa dzić Józia...
— Ty mnie lepiej do dzieci przyprowadź! Słyszysz? Nie

dzieci do mnie, tylko mnie do dzieci.
— Przyprowadzę cię Karol — mówiła jak najspokojniej,

tłumiąc łzy — przyprowadzę cię sama Karolku, zoba­
czysz. Tylko będziesz JdroWy Zobaczysz, sam będziesz się
lepiej czuł. Wszystko ci to odejdzie, będziesz pracował...

— Byś chciała tylko pieniędzy! — usiadł na brzeżku
krzesła i kiwał się zapatrzony przed siebie. — Na to nie

lipz! Nie ma głupich. Tyrać więcej nie będę. Jeszcze po

lym coście ze mną zrobili

.. JUJkM chcJa2Ji

Sekcja Piłki Nożnej GKKF opra-
:owała szczegóło
yy plan kontak­
tów najlepszych
piłkarzy polskich
i trenerów z dru

iyną radziecką.
Na meczach, ja­
cie rozegra Dy-
lamo w Polsce w

ikresie Miesiąca
pogłębienia przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej, będą obecne kolejno
wszystkie drużyny I i II ligi oraz

czołowi trenerzy polscy. W mia­
stach, gdzie goście radzieccy roze­
grają mecze odbędą się również od

prawy trenera radzieckiego Jaku-
szina z miejscową kadrą trenerską
i instruktorską, a podczas całego
okresu pobytu gości radzieckich w

Polsce będą im towarzyszyć stale
nasi najlepsi trenerzy: Koncewicz,
Matyas, Jesionka, Dziwisz i Ku-
char.

Ponadto w dniach 8 — 11 listo­
pada przed ostatnim występem Dy
namo Tbilisi w Warszawie odbę­
dzie się w AWF specjalny 4-dnio-

wy kurs szkoleniowy, na który po­
wołano 35 najlepszych trenerów

krajowych. Będą oni obecni na tre

ningach zawodników radzieckich i
na meczu oraz odbędą kilka od­
praw z trenerem Jakuszinem.

Rada Trenerów na specjalnym po
siedzeniu zaproponowała składy
drużyn polskich na 4 mecze z Dy-
ńhfftWPostanowibrro, •że reprezenla
cje zrzeszeń.. wzmocnione będą za­
wodnikami innych klubów tak, aby
we wszystkich meczach wypróbo­
wana została czołówka naszego pił­
karstwa.

n o BM. we Wrocławiu reprezen
O tacja ZS Unia, wzmocniona

zawodnikami krakowskiej Gwar­
dii, wystąpi w składzie: Szymko­
wiak (rez. Wyrohek), Bartyla, Fla
nek (Bomba). Suszczyk, Cebu­
la, Mamoń (Jacek), Przecherka.

Gracz, Alszer, Tim, Kubicki (Sko
rupa).
I LISTOPADA w Zabrzu wystą
* pi reprezentacja ZS Górnik.

składająca się z graczy z Radli­
na, Zabrza i Bytomia, wzmocnio
na ponadto Tarką i Aniołą z po­
znańskiego Kolejarza. Skład bę­
dzie następujący: Budny (Pro­
cek), Pytlik, Banisz, Zdrzałek,
Tarka, Franosz. Sobek. Krasów-
ka. Anioła, Szleger, Wiśniowski
(reż. Grzegoszczyk, Mnich, Ku­
rzeja).

Ą LISTOPADA reprezentację ZS
Gwardia wzmocnią w Krako­

wie Cieślik i Alszer z Unii, oraz

Wiśniewski z Ogniwa Bytom.
Skład zrzeszenia będzie następu­
jący: .Turowicz (Szymkowiak). Du
dek. Flanek, Waniennik, Legut-

i

ko (Szczurek), Mamoń, Mordar-
ski, Gracz, Alszer, Cieślik, Wi­
śniewski (rez. Ganiaj, Patkolo,
Trampisz).
Skład CWKS na ostatni mecz w

Warszawie 11 listopada br. ustalo­
ny będzie po rozegraniu wymienio­
nych wyżej spotkań.

Młodzież
Lic. Telekomunik.

gościła m Poznaniu
Ostatnio gościła w Poznaniu wy

cieczka krakowskiej młodzieży Li­
ceum Telekomunikacyjnego, która
odwiedziła swych kolegów szkol­
nych z liceum poznańskiego, zapo­
znała się z warunkami nauki i pra
cy młodzieży poznańskiej oraz ro­
zegrała sipotkanie sportowe.

W zawodach tych, młodzież kra­
kowska odniosła przekonywujące
zwycięstwo, wygrywając w siat­
kówce 3:0, w koszykówce 65:31 i
w piłce nożnej 4:1.

Pobyt ciężarowcom ZSRR uj Polsce

przyczyni się do propagandy
tego męskiego sportu

W RAMACH Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko - radzieckiej zapowie­
dzieli przyjazd obok wicemistrzowskiej drużyny piłkarskiej Dynamo Tbi­

lisi również znakomici ciężarowcy radzieccy. Pobyt ich w Polsce stanie się
wielką propagandą atletyki, sportu który w ZSRR rozwinął się wspaniale jako
sport masowy,

— Nauczymy się wiele od naszych go­
ści — mówi pre­
zes PZA Ziółkow
ski, podzielą się
oni bowiem pod­
czas swego poby­
tu* bogatym do­
świadczeniem, a

co najważniej­
sze zapoznają na

szych zawodni­
ków, trenerów,
sędziów i działa-
czy z metodami
treningu, dzięki
któremu osiągnę­
li tak wspaniałe
rezultaty W ten

sposób ta dyscy­
plina sportu wkro

czy w Polsce na

nowe drogi ma­
sowego rozwoju.
Poza tym pobyt
sportowców ra­
dzieckich spełni
ogromną rolę w

zbliżeniu obu za-

na rodów.

i
i

przyjażnionych
Już pierwszego dnia po przyjeżdzie

do Polski, w Warszawie, odbędzie się
wspólny trening i pokaz, sztangistów.
Pierwsze spotkanie naszych ciężarow­
ców z ekipą radziecką będzie miato
charakter koleżeńskiego 1 przyjaciel­
skiego treningu. Zostanie ono uzupeł­
nione pokazem zawodników radziec­
kich, wielokrotnych rekordzistów I
mistrzów świata. Pokaz ten odbędzie
się prawdopodobnie w fabryce samo­
chodów -nl Zoraniu. Takie same bez­
pośrednie kontakty naszych gości i ro

botniczej braci nastąpią na terenie
Polski W największych fabrykach
zakładach pracy, w Gdańsku, Łodzi
Katowicach.

OBÓZ KONDYCYJNY W ŁODZI

Nasi ciężarowcy postanowili jak naj­
lepiej zaprezentować się radzieckim
mistrzom, tym bardziej, że czeka Ich

rozegranie nieoficjalnego spotkania Pol­
ska -- ZSRR w podnoszeniu ciężarów,
które nastąpi w Łodzi. Powołano na o-

bóz kondycyjny 18 najlepszych cięża­
rowców do tego właśnie miasta. Trene­
rem będzie Ziółkowski. Spośród tych
18 zawodników zostanie wyłoniona re­
prezentacja. Na obozie zjawili się: Kacz

Stanisława Szrcaper -Zakrzewska

i sama nastarczę. Jak nie będziesz chcial, to nie będziesz
robił. Bylebyś -ylko był zdrowy tak jak inni.

— Na przykład którzy? Jak twój, Wituś, co?
I tak w kółko. Takie z nim było gadanie.
— Wypiszesz mnie, czy nie? Wypiszesz mnie, czy nie? —

wygrażał pięściami nad jej głową.
Co mu miała powiedzieć? Siedziała milcząc i tylko łok­

ciem zasłaniała się przed nim, gdy powtarza! swoje żą­
danie. —

Tak wyglądała ich rozmowa, kiedy drzwi otworzyły się
na progu stanął pielęgniarz.
— Widzenie skończone! Proszę, panie Pień, pan pozwoli!
Agnieszka zapinała palto, z głową pochyloną przecho­

dziła próg, pielęgniarz przytrzymał za nią drzwi.

Wtedy dopiero Karol odczuł coś jak wzruszenie. Gdyby
jeszcze wróciła, spojrzałby może na nią inaczej.

Ale ona nie wróciła. Zapłakana zbiegła ze schodków pa­
wilonu gna przez dróżki ogrodu, wycierając chustką łzy

Dokoła zima, delikatna, biała i krucha. Gałązki w szro­
nach, w cichutkim białym puchu lśnią tysiączne migoty
kryształów śnieżnych.

Agnieszka nie widzi zimy. Nie widzi parku. Nie widzi
bieli śnie^uejt ani błękitnych pudrów, podnoszących się

»Piłkarz« pomógł
w odnalezieniu
skradzionego
motocykla

W poniedziałkowym „Piłkarzu"
donosiliśmy o kradzieży motocykla
marki „Jawa", na którym starto­
wać miał w ostatniej eliminacji rai
dowej w Tarnowie — zawodnik
Ogniwa krakowskiego Woroszkie-
wicz. W podanej wiadomości, pro­
siliśmy o pomoc wszystkich sportow
ców w wykryciu sprawcy kradzie­
ży.

W poniedziałek wieczorem zgło­
sił się do mechanika Skoczyń-
skiego, na Woli Justowskiej jakiś
osobnik prosząc g0 0 naprawienie
motocykla. Skoczyński, pracow­
nik spółdzielni pracy „Radiomeeha
nik“ podejrzewając, iż jest to wła­
śnie skradziony motocykl zatelefo­
nował do komisariatu MO.

Dzięki energicznej i natychmia­
stowej akcji komisariatów 2 i 7 Mi

licji Obywatelskiej, złodziej został

przyłapany 1 motocykl aczkolwiek
nieco uszkodzony, powrócił do pra­
wego właściciela.

W wyniku więc wspólnej akcji:
sportowców, prasy i naszej ener­
gicznej MO. — Zrzeszenie Sporto­
we Ogniwo i jej zawodnik otrzy­
mali z powrotem cenny motocykl.
Woroszkiewicz, mimo iż nie starto

wał w raidzie, posiadał już tak
wielką ilość punktów, żę wystar­
czyły one na uzyskanie wicemi­
strzostwa w ogólnej punktacji.

marczyk (Górn.), Skowronek (Górn),
Ścigała (St.), Białas (Górn), Sadowski
(Bud.), Witucki, Bek, Styczyński, wszy­
scy z CWKS, Dajnowiec (St), Granów
ski (Flota), Copa (Stal), Czarkowski
(AWF), Danieluk (Kol. Białystok), Wój­
cik (Górn.), Dziedzic (AWF), Petryka
(Stal), Czepułkowski (AWF), Pośpiech
(Górn.).

ZAGADNIENIE SZKOLENIA

W czasie wspólnych narad trenerów
radzieckich i naszych, które będą pro­
wadzone w formie wykładów, zostaną
poruszone w najszerszym zakresie
wszystkie sprawy szkolenia, treningu,
przygotowania .zawodników oraz meto­
dy popularyzacji tego męskiego sportu.
Jak z tego wynika z pobytu sztangi­
stów radzieckich skorzystają nie tylko
nasi zawodnicy, ale również trenerzy.
W AWF w dniach od 7 do 12 listopada
odbędzie się właśnie taki obóz wyszko­
leniowy. w którym weźmie udział 28
trenerów i zawodników, którzy chcieli-
by przekazywać swoje umiejętności w

kołach sportowych przy zakładach pra­
cy.

Za kilka miesięcy, w pełni docenimy
znaczenie tych wspólnych
wykładów i pokazów, kiedy to

szych sal zostaną wprowadzone
radzieckiego treningu. (Cis)

treningów,
do na-

metody

28tj.

Uwaga
sportowcy
Kolejarza

W nadchodzącą niedzielę
bm. odbędzie się dalszy etap Mar­
szów Jesiennych „Szlakiem Zwy­
cięstw". Wszyscy członkowie klu­
bów i kół sportowych ZS „Kole­
jarz" startować będą, na stadionie

przy ul. Grzegórzeckiej, gdzie znaj
dować się będzie start 1 meta mar­
szów'.

Zbiórka zawodników o godzinie
8.30.

z niej ku słońcu. Tylko wielkie, błękitne oczy Karola, tak

przejmujące w swojej wymowie smutku.

Ach, za te oczy go przecież kochała.
Lecz wtedy — jakże były zmienne w wyrazach, jak

tkliwie patrzyły na nią, jak się śmiały. Lub kiedy kładły
się na nich długie spokojne trawy rzęs — ilęż ciszy, ile

słodyczy, ile dobrych nadziei!

Było to zaraz po przyjeżdzie Karola do Warszawy. Mie­
szkał wtedy na Dobrej. I nie można powiedzieć aby mu

sie najlepiej działo.

Zajmował mały pokoik, gdzie mieściło się tylko łóżko,
stolik i blaszany piecyk, koło którego trzeba było prze­
chodzić, przytrzymując ubranie, aby się nie zapalić.

Jedyną jego zaletą była cena. Karol płacił dwadzieścia

złotych za mieszkanie wraz z wodą na herbatę.
Było to więc bardzo nędzne życie i Karol, który chciał

dać swojej żonie przyzwoity byt, nie mógł się jeszcze wte­
dy oświadczyć o Agnieszkę. Bywał codziennie u niej,
przesiadywał całymi godzinami na pluszowej kanapie nie

zapalając światła. Kiedy matka Agnieszki wychodziła ca­
łowali się, w pokoju oświetlonym tylko bladą poświatą
miesiąca.

O, jakże mało było im tych godzin. Światło księżyca
padało najpierw na framugę okienną, malując ją niebie­
sko, potem wydobywało kawa! ciepłej tapety w różowe

kwiaty, wreszcie dosięgało kochanków, zapalało się w ich

źrenicach, gładziło obnażone ramię Agnieszki W przytul­
nym, ciepłym kącie spędzali te godziny wypełnione ma­
tniami, drzemaniem i rozkoszą, plotącymi się na prze­
miany.

(D.c. n.)
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Oto smutny bohater naszej niedawnej migawki pt. „Psia dola".

Zdjęcie nie uwypukla w całości żałosnego wyglądu psa, dajemy
jednak tę podobiznę celem zorientowania Towarzystwa Opieki nad
Zwierzętami, o kogo chodzi. Dalsza obecność psa na ulicy wska-

zuje bowiem na to, że TOZ nie trafiło jeszcze na jego ślady.
(J. Rumianowski).

Czy przedostatnia niedziela ligoma

zadecyduje o tytule mistrza
i wyłoni drugiego spadko wieża?

ROZGRYWKI ligowe zbliżają się do końca. Z 13 spotkań jakie jesz­
cze mają do rozegrania drużyny pierwszej ligi, w najbliższą nie­

dzielę rozegrane zostaną 4, a we czwartek 1 listopada 3 mecze.

Wobec przyjazdu Dynamo Tbilisi do Polski zostały przełożone lia
czwartek mecze Gwardii z Kolejarzem Warszawa i Górnika Radlin
z Kolejarzem Warszawa.

TAK więc w niedzielę odbędą się
tylko cztery mecze: Górnik Ra­

dliński z Kolejarzem Roz., Gwar­
dii Szczecin z Budowlanymi, Ogni

e
wa Kraków z Włók
niarzem Łódź w Ło
dzi oraz CWKS
z Ogniwem Bytom
w Warszawie.

MECZ
WARSZAWSKI
ZADECYDUJE
Tak się cieka­

wie złożyło, że spot
Ogniwem byto-m-kanie CWKS z

skim zadecyduje zarówno o mi­
strzostwie ligi, jak i o tym, która
drużyna będzie towarzyszyła Gwar
dii szczecińskiej w drodze do dru­
giej ligi.

Jeśli CWKS odniesie zwycięstwo,
wówczas Ogniwo pożegna się z

pierwszą ligą. Gdyby jednak goś­
ciom udało się wywieźć z Warsza­
wy dwa punkty, Ogniwo ma jeszcze
szanse na pozostanie w lidze. Pozo
stanie w ekstraklasie uwarunkowa
ne jest jednak zdobyciem dalszych
punktów w ostatnim meczu ligo­
wym z Gwardią krakowską przy
równoczesnych porażkach Włóknia
rzaKrakówwmeczuzUniąizKo
icjarz.em Poznań. Tak korzystny
dla Ogniwa zbieg okoliczności jest
bardzo problematyczny, toteż na­
wet w wypadku zwycięstwa w War­
szawie, sytuacja drużyny bytom­
skiej będzie nadal nie do pozazdro
szczenią.

CWKS zdobywając w niedziel­
nym meczu dwa punkty, wysunie
się znów na drugie miejsce i bę­
dzie miał teoretyczne szanse na

zrównanie się punktami z Gwar­
dią.

Z NOWYM KIEROWNIKIEM
ATAKU GRA OGNIWO W ŁODZI

Krakowskie Ogniwo prowadzone
przez nowopozyskanego z Często­
chowy Halkiewicza, zmierzy się w

Lodzi z Włókniarzem. Łodzianie po
zwycięstwie nad Gwardią szczeciń­
ską zapewnili sobie w 90 procen­
tach pobyt w pierwszej lidze, ale

zdobycie dwóch punktów przydało­
by się im bardzo. Toteż nie należy
się spodziewać by oddali Ogniwu
punkty bez walki. Nie znajdują się
oni wprawdzie w dobrej formie, ale
grając ostatni mecz na swoim boi­
sku będą chcieli wykorzystać atut

swego terenu i zwyciężyć.
Wynik spotkania będzie zależny

od formy ataku Ogniwa i bramka­
rza Włókniarza Śzczurzyńsikięgo.

Przodownika tabeli i niemal stu­
procentowego mistrza ligi Gwardię
zobaczymy dopiero we czwartek w

ligowym spotkaniu z Kolejarzem
warszawskim. W tym samym dniu
oprócz meczu krakowskiego grać
będą Budowlani z CWKS w

Chorzowie oraz Górnik z Koleja­
rzem Poznań w Radlinie, (d)

Nowy su&ces
sporloircóiii PdS
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przy ZS Spójnia, nie przegrali dotych­
czas ani jednego spotkania. A rozegrali
ich już bardzo dużo od czasu założe­
nia koła. Ubiegłej niedzieli spotkali się
z kołem sportowym przy ..Spólnocie
Pracy" i znowu zwyciężyli po bardzo

ładnej grze 7:4 (3:1). Specjalnie na

wyróżnienie zasługuje cały atak, który
kombinuje i dużo strzela. W pomocy
najlepszy jest Pyła, z obrońców lep­
szym jest’ prawy.

Przed meczem

uj Paryżu
sissi gimnastycy
trenują
na obozie

uj Czerwieńsku
Jak już donosiliśmy w związku

z trzecim spotkaniem z francuski­
mi drużynami Zw. Zaw. w pierw­
szej połowie listopada bi w Pary­
żu, CRZZ zorganizowała obóz gim­
nastyczny dla zespołu męskiego i żeń

skiego w Czerwieńsku n/Odrą.
Na, obóz przyjechało 14 zawodni

czek i 15 zawodników. W zespole
męskim przeważają zawodnicy ze

Zrzeszenia „Górnik". Jest mistrz
Polski Paweł Gaca, jego brat Hen­
ryk, Kucjas i Duda, Gawron, Gą­
sior, Kieska i Wioska. Ze zrzesze­
nia „Stal" przeważają zawodnicz- '

ki: KanikOwska, Łukomska, Chla-
stawa, z Poznania, Korzonek, Świe
rzy i Konieczna ze Śląska, z zawo­
dników: Lesiński, Woliński z Po­
znania, Sobala Szymon oraz Jokiel

Jerzy ze Śląska. Zrzeszenie „Włók
niarz" reprezentują: mistrzyni
świata Rakoczy, Marcińczak i Wci
sło oraz Solarz Jerzy z Krakowa.

Kierownikiem obozu, a jedno­
cześnie głównym trenerem jest Ra-

dojewski, któremu po-magają Koła­
kowska. i Bettyna.

Na wyjazd do Paryża zestawio­
ne będą dwie drużyny po 8 zawód- •

ników. Drużynę męską poprowadzi
Radojewski, a żeńską Kołakowska.
Jako kierownik wyprawy pojedzie
sekretarz Wydziału Kult. -Fis.
CRZZ — Dołowy i jako zastępca
Grochowski Ze Zrzeszenia „Stal"
Na sędziów przewidziano. Stefanii ,

kowa, Bettynę, Sobalę i Rosłego.
i.K(19)


